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Przedpłata na „Uaz. Nar.“ wynosi: 


we Lwowie na prowincyi zu grumcy 


miesięcznie 1zł.506r 2 zł. 
kwartalnie d4zł, 50 et. Gz}. 7 zł. bOet. 
półrocznie 9 zł. 2 m. 15 zł, 


Prenumeratorowie miejscowi składający 
ośrednio w administracyi (ae. 
Nar., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawe zuped- 
zania książek z czy- 


przedpłatę bez 


nie bezpłatnego popore 
teini H. Altenberga (dawniej F. H, Richtera). 
Wszyscy prenumeratorowie moga otrzymywać 


godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą : mie- 
EE 


sięcznie 85 ct, kwartalnie 1 zł. 


Doniesienia prywatne , jakoto o zaręczynach, 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrolegi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 


nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i 


ty- 


td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


G8utów od wiersza. 


Numer kosztuje 6 ct, 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie % rano 


BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 


otwarte od 10--12 rano i od 4— 


5 wieczorem. 


We Lwowie — Piątek 11, Września 1896. 


Wiece chłopskie. 


Lwów d. 10 września. 

W ciągu ostatnich dni odbyło się 
kilka wieców włościańskich, o których 
słów parę zanotować należy, przyczem 
zaznaczyć musimy, iż wedle doniesień, 
jakie z zachodniej części kraju otrzy- 
maliśmy, nastąpił pewien zwrot ku 
lepszemu m. zek włościanie 
domagają się zebrań, na którychby 
zbijano niecne zarzuty agitatorów 
stronnictwa ludowego,  bałamucące 
mniej oświeconych chłopów. 

Wcale poważnie wypadł wiec „Zwią- 
zku chłopskiego“, zostającego pod 
przewodem Potoczków, jakkolwiek z 
ilości udział w nim biorących (zale- 
dwie 200 włościan) i ze sprawozdania 
zarządu na tem zebraniu przedłożone- 
go, nie można wnioskować o zbytniej 
jego sile żywotnej. Bracia Potoczko- 
wie nie są w stanie dać Związkowi 
inicyatywy i Związek skutkiem tego 
należy zaliczać nie tyle do rzędu sto- 
warzyszeń krajowych, ile raczej pro- 
wincyonalnych, obejmuje on bowiem 
tylko okręg sądecki. Enuncyacya Po- 
toczka przeciw agitacyom Stojałow- 
skiego, uczyniona na tym wiecu, by- 
laby ważną, zwłaszcza w ohwili obe- 
onej — gdyby nie znany fakt, iż 
od dawniejszego czasu Stojałowski 
z Potoczkummi 1 ze Związkiem w ja 
skrawej opozycyi i zawiści pozosta - 
wał. Natomiast godnem jest podnie- 
sienia, Że na wiecu tym zjawili się 
księża posłowie do Rady państwa Pa- 
stor i Fischer, którzy złożyli oświad- 
czenie, iż duchowieństwo popiera dą- 
żenia Związku. Przemówienie p. Sta- 
pińskiego ze stronnictwa ludowego nie 
wywarło najmniejszego wrażenia na 
sł-ichaczach. 

Ciekawym wielce był wiec, który 
się odbył w ubiegłą niedzielę w H a- 
ca0w1e, pow. brzozowskim, zwołany 
przez stronnictwo ludowe. Przybyło 
nań wielu włościan a nadto pojawił 
się głośny p. Lewakowski. Z obywa- 
telstwa okołlicznego przybyło kilku, 
a między nimi marszałek brzozowski 
a zarazem właściciel Haczowa p. Ur 
bański i kilku księży, a wśród tych 
zajmujący się ruchem ludowym ks. 


Badeni, bawiący chwilowo w jezuickim z trybuny. Nowy dowód, jak ci, cojskiej szlachcie i ks. kardynałowi Sem- skutków zgonu Łobanowa pisał: „Bis- 
klasztorze Starej wsi. Wedle progra- najwięcej krzyczą o wolności słowa, |bratowiczowi. Przeciw tym napaściom mark uwziął się był odwrócić wszel- 
p. Lewakowski: w praktyce ją zastosowują ; jak ci, coina kardynała powstali chłopi i byłoby kie sympatye od republiki francu- 


mn przemawiać mieli p 
o rachu ludowym; p. Mięsowicz z Kor- 
czyny: © zakresie działalności Rad po- 
wiatowych; p. Stapiński: o programie 
partyi demokratyczno-ludowej ; wre- 
szcie włościanin poseł Bojko. Ten o- 
statni nie przybył; p. Mięsowicz przy- 
gotował mowę na inny temat 1 dlate- 
go po paru minutach polecono mu ją 
przerwać; p. Lewakowski krótko się 
sprawił a za to Stapiński mówił prze- 


polityce ale wyłącznie jako ksiądz. 


, Chodzi o to, aby ruch ludowy nie sta- brak nam sił, nie mamy bogactwa, | 
pomimo, że cała wschodnia Galicya. 


jnął w sprzeczności z religią, z posłu-, 
jszeństwem, które każdy katolik winien, 
, kościelnej władzy. Równie p. Lewa-, 


ku energii, madziaryzują się sami; 


do nas należy“. O politycznem położe- 
niu mówił, że Rusini, naród liczący 3 


Mmedslkttor: Dr. ALEKSANDER VOŁS< 
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OGŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwo 
wle: Administracya Gazety Narodowej, ul. Karol: 
Ludwika 1. 3; wParyżu: ©. Adam Oiborowski 38 ru: 
de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasenstein & Vogla: 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 — Rudolf Mosse Sat 
lerstadte 2 — A. Uppełik Griinergasse 12 — M. Du 
kes Wollzeile 6 — Sehallek Wollzeile 11 i J. Danne 
berg, 1. Wolizeilu 19; w Hamburgu: A. Steine 
w Frankfurcie : n. M. Haassenstein & Vogler i G. L 
Daube & Comp.; w Warszawie : Reichman & Frendler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszeuia zwyczajne za jedne 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego miejsce 
10 ot. — Nudesłana xa wiersz lub jego miejsce $0 et. 
— Głosy pubilozneści za wiersz lub jego miejsce 50 t 
— Prywatna korespondencya È et. od wyrazu, ~- 
Karty korsspondenoyjuc dle drobnych ogłeszeń $0 t 


—— dla prowiucy1 o godzinie 4 wieczorem. 


BIURA ADMINISTRACYI: ui. karola Ladwika 3 (sklep) 


otwarte od godz. S rann da 7 wiaczoram bez przerwy. 


1oj i HP + Clemenceau przemawia do rozumu większe ma widoki ziszczenia niż da- 

Ź bieżącej chwili. | dziennikarzy aaae którzy się wniej; albowiem z wyjątkiem Anglii 
; poczęli unosić po nad wszelką miarę żadneby mocarstwo finalnemu tej spra- 

Lwów d. 10. września. inad wizytą carską, i pisze: „Gdyby:wy uregulowaniu się nie sprzeciwiło. 

Dalsza podróż carstwa z Nie jeneralny komitet publicystyczny sta- Zjazdy cesarzy we Wiedniu i Wrocła- 


(kowski jak p. Stapiński zaręczają, że miliony mieszkańców, powinien mieó miec do Danii i Anglii będzie nął przed carem i powiedział: „Jeste-iwiu usunęły wzajemną podejrzliwość, 


są dobrymi i wiernymi katolikami. ' 
iniej usuną zgorszenie, jakie dzieje się! 
obecnie przez rozszerzanie i protego- j 
wanie zakazanego przez biskupów a 
redagowanego przez samegoż p. Sta-, 
|pińskiego Przyjaciela Ludu. P. Stapiń-, 
skl zaręcza, że od czasu, jak on 20-i 


| 


; 


IJ 


U 


!|zić katolickie uczucia, 


pelnie wszedł tory, czemużby jego re- 
dakcya, czemużby obecny prezes de- 
mokratycznego stronnictwa ludowego 
nie mieli się udać do biskupa dyece- 
zyi, w której się znajdujemy, nie mieli | 
mu przedłożyć ostatnich numerów swe- 
go pisma i wziąwszy na siebie odpo- 
wiednie zobowiązania, uprosić o co- 


fnięcie wydanego zakazu? Tak usunę | 


łoby się zgorszenie, do którego dziś 
Przyjacici daje powód; tak powinien 
postąpić każdy prawdziwy katolik, ká- 
żdy, komu dobro ludu szczerze i istot- 
nie leży na sercu. Inaczej zapewnienia 
o katolickich uczuciach są pustym fra- 
zesem, oLrachowanym na bardzo na- 
iwnych. 

Propozycya ta nie bardzo spodoba- 
ła się p. Stapińskiemu i oświadczył 
krótko a węzłowato, że bynajmniej do 
niej zastosować się nie zamierza. Na- 
tomiast ochotnie myś! tę podjął p. Le- 
wakowski, przyczem zapewniał, że 
nieprawdą jest, jakoby należał do ma- 
sonów i nie był wiernym synem ko- 
i šcioła katolickiego. Znanemu z prze- 
(mówienia na wiecu katolickim chłopu 
'Skwarze, który wystąpił w obronie i 
jz polecenia „Związku chłopskiego“, 
"przerywał p. Stapiński nieustannie, 
|usiłująs przeróżnymi wykrzyknikami 
| przyprowadzić do miecierpiiwości lub 
,do milczenia niewygodnego moweę. 
| Istotnie Skwara niedość jeszcze obyty 
'z wiecowymi  fortelami l 
|przerwał swe wywody 


i krzykami 
i cofnął się 


(wziąćby chcieli w monopol opiekę i; 
przyjażń dla ludu, obchodzą się z chio- | 
pem, kiedy ślepo za nimi nie idzie. 


; Inny znowu wiec odbył się w Sta- |jednak 


„aisławowie, wiec ruski, w którym 
„wzięły udział delogacye 47 wsi na 67 
'należących do obwodu stanisławow- 
skiego. Wiec ten zagaił p. Romańczuk. 
Mowca swoim zwyczajem mówił o 
„strasznem* położeniu ruskiego naro- 


j 
„Powiatoapy wiec w Stanisławo- 


w sejmie przynajmniej 45 posłów, a 


W powiatach, w których mieszka 4/, 
Rusinów a !/ innej narodowości, zaw- 
sze Rusini są w Radzie powiatowej w 
mniejszości. Zaledwie w dwóch powia- 
tach jest Rusin marszałkiem Rady po- 
wiatowej. W mało której gromadzie 


stał redaktorem nie było w Przyjacielu mają większość Rusini, pomimo że, 


skich, Rusini są w mniejszości. Wszyst- 
kie naczelnictwa w kraju obsadzone 
są Polakami a nie Rusinami i w poli- 
tycznym urzędzie Rusina nie obsadza- 
Ją nawet na średniej posadzie, a jeżeli 
obsadzą, to Rusin przestaje być pra- 
wym Rusinem. (Bardzo ładna opinia 
o swych rodakach |). 

Schodząc do spraw materyalnych — 
mówił p. Romańczuk — w czyich rę- 
kach jest ta ziemia, którą Rusini da- 
wniej posiadali: wszystko w rękach 
Polaków i żydów. Średnich właścicieli 
i kamieniezników jest między Rusina- 
mi bardzo mało, hurtownych dostaw- 
ców nie mamy, pamiętają tylko o nas 
przy ściąganiu podatków, które są tak 
wielkie, że biednego chłopa zmuszają 
same do emigracyi i nędzy, jaka go 
czeka w Brazylii W końcu poświęcił 
p. Romańczuk zakończenie swojej mo- 
wy, przyszłym , wyborom do Rady 
panstwa i poslałyił następującą rezo- 
lucyę, która została jednogłośnie przy- 


wie wzywa wsfystkich Rusinów, za- 
mieszkałych w powiecie stanisławow- 
skim 1 w całym kraju, ażeby przy 
nadchodzących iwyborach do Rady pań- 
stwa postępowali solidarnie i wszyst- 
kich sił dokładąli w obronie praw i 
interesów ruskikgo' narodu. a przeciw 
panującemu, rúskiemu narodowi nie- 
przyjaznemmu systemowi“. 

Z kolei przemawiał skrajny rady- 
kał ruski, dr. Trylowski, przeciw pol- 


przyszło do awantury, gdyby mie pos. 


miała cechę wyłącznie familijną; car, śmy wolną prasą“, odparłby car: „A atmosfera polityczna jest czysta, a ca- 


Jeżeli tak jest, niechże jak najspiesz-| tymczasem ma w najlepszym razie 17. jes. wnukiem króla duńskiego, carowa co to jest wolna prasa? Tego nie ła uwaga mocarstw zwrócona ku temu 


wnuką królowej angielskiej. Tymcza- znam.* Robić carowi prezent, to rzecz jedynemu celowi, uchowania pokoju 
sem Francya przygotowuje się na śmieszna, a oszołomienie prawiących europejskiego od wszelkich niebezpie- 
przyjęcie oarstwa; dwóch urzędników o planach przyjęcia, jest poprostu czeństw, które mu obecnie przede- 
dworu rosyjskiego już wyjechało w tej wszelkiej godności pozbawione. Jeżeli wszystkiem z powodu zajęć oryentai- 
sprawie do Paryża, zkąd o poważno „prasa chce się przysłużyć krajowi, nych i machinacyj Anglii zagrażają“. 
komicznych szkrupułach donoszą. | niechajże sama daje przykład taktu ' Tymczasem petersburscy korespou 

Zajmywano się najpierw tem, czy:i poleca Francuzom wystąpienie pro- denci berlińskiej Nationalzłg i Beri. 


adnego słowa, stojącego w sprzeczno ‘liczebnie przeważają. Rady miejskie prezydent Francyi w czarnym fraku ste, uprzejme, któreby o świadomości Taych'altu zapowiadają represalie 
|ści z nauką Kościoła, mogącego obra-|ni są ruskie, panujący język urzędo- nie będzie przedstawiał figurę nieod- siły naszej świadczyło, czemby prasa cłowe ze strony Rosyi prze- 
iwy we wschodniej Galicyi jest polski, powiednią swojej godności wobec cara także dyplomacyi francuskiej wielką ciw Niemcom. 

Nie naszą tu rzeczą o tem sąd wy-j% powinienby być ze względu, że Ru- i jego kapiącej od złota i srobra świ- | przysługę oddała. Car może chce: 
dawać, ale jeśli tak rzeczy się mają, ; S10 w niej zamieszkują, ruski; nawet ty. Gabinet francuski poważnie się służyć Francyi, ale z pewnością zakaz dowozu świeżej wieprzowiny z 
jeśli dzis Przyjaciel ludu na inne zu. |w Haliczu, dawnej stolicy książąt ru- naradzał nad tą sprawą, przyczem ;chce jej używać do ziszczenia swoich Rosyi, zamknięcie oałej prawie grani- 


Rozmaite zarządzenia Niemiec, jak 


miano raz na zawsze ubić kwestyę planów ambitnych. Bądźmy przeto o- cy pruskiej dla importu bezrogów ro- 
galowego stroju prezydenta. Obmy-|istrożni i pamiętajmy, że gdyby plany syjskich itp. wiele krwi napsuły w 
ślono dwa ubiory — dzienny i wie-;rosyjskie z trójprzymierza przymierze Rosyi. Rosya zamierza w odwet wscho- 
czorny. Ten ostatni różnić się będzie, poczwórne uczyniły, Rosyę ochroniły- dnio niemieckich właścicieli dóbr po- 
od pierwszego tylko krótkiemi po ko-;by stepy, śniegi i ubóstwo kraju, pod- zbawić taniego robotnika, znieść roz- 
iana spodniami z białego atłasu i trze-|czas gdy Francya od lądu i morza na maite ulgi graniczne a niezwiązane 
wikami o srebrnych sprzączkach. Ry- j wszelkie ataki byłaby otwarta. Szalo-.traktatem cła podwyższyć itp. — sło- 
{sunki stroju przesłano Faurowi dojny entuzyazm już przed przybyciam, wem, pod osłoną traktatu handlowego 
Hawru. Zarazem mieli także ministro- | cara jest przeto całkiem zbyteczny, zanosi się na rosyjsko-niemiecką woj- 
wie otrzymać uniform stylowy! Plan bo gospodarza obowiązuje, a gościowi nę ełową. Coś podobno jak niedawna 
ten atoli upadł, obawiano się bowiem į wolne ręce pozostawia. Prasa, gdyby ; węgiersko serbska wojna „świńska”. 
nie tyle drwin, ile demokratycznego chciała, mogłaby tu piękne spełnić, Do Rzymu nadeszła wiadomość, że 
ducha republiki. Uniform, szpada, ga- zadanie. Zamiast postępować wierno-;Menelik obóz swój przeniósł z En- 
lony, toż to początek dyktatury! A poddańczo i suszyć sobie głowę pre- toto do Boromisdy, gdzie się zeszłego 
więc demokratyczny frak ocalony... zentem, powinniby przywódzcy prasy roku był skoncentrował. Rząd włoski 
Zarazem kłopot, co robić z panią pre-;udać się do cara i ofiarować mu pre-jnie przypisuje temu zbyt wielkiej wa- 
zydentową; czy ma w Cherbourgu zent najrzadszy — dobrą radę, która gi, ale na wszelki wypadek powołał 
z portu do dworca kolejowego jechać by, odpowiednio uzasadniona, kończy- jen. Baldisserę ze wsi do Rzymu i mi- 
iw jednym powozie z carową, jak ce- ła się tem, aby Mikołaj II. nadał pra- nister wojny onegdaj z nim konfero- 
isarzowa austryacka we Wiedniu a sie swego kraju wolność, a ona się wał. Jenerał zapewne przyspieszy swój 
niemiecka we Wrocławiu i jakie ma mu za to prawdą odpłaci.* : powrót do Erytrei. | 
podczas obiadu galowego w Paryżu Godny uwagi artykuł podaje pe: Z powodu, że Anglia skoncen- 
zajmywać wobec carowej miejsce? tersburski niemiecki Herold, w którym trowała flotę na wodach lewant yù- 
Zdaje się, że do Cherbourga pani nieraz pojawiają się artykuły przez skioh (flota ta zpod Aten wyruszyła 
Faure nie przybędzie, lecz jeśli car gabinet inspirowane. Herold konstatu-:do wyspy Psary i ma stanąć pod Ša- 
| Aleksander HI. uucił wszem wobec... 'je, że stosunki między Rosyą a Niem- loniką), wyprawiła też Francya flo 
|marsyliankę, to małżonka Mikołaja Il. cami od czasu zawarcia traktatu han- tę, złożoną z trzech pancerników, 
'przyzna pani Faure przy stole ceremo-,dlowego nie były zakłócane; że po- dwóch krążowców i dwóch kontrtor- 
[nialne prawa... monarchini. Car miał parcie, jakiego cesarz niemiecki Rosy pedowców, która pod wodzą admirała 
'się wymówić od wszelkich prezen ów. i Francyi na dalekim Wschodzie uży- Pottkier dnia 7 bm. z Tulonu na 
Tymczasem opinia francuska w kło-|ozył, uprawniają nadzieję, iż Niemcy razie do wyspy greckiej Syry wyru- 
'pbcie. Gdyby nie Wroclaw i Zgorze-;także nadal w ważnych sprawach eu- szyła. 
„lec, entuzyazm z wizyty carskie; byl- ropejskich będą szły ręka w rękę z Z Aten donoszą, że powstań. 
|by może większy aniżeli gdyby Metz i Francyą i Rosyą; ale dodaje, że było- com greckim w Macedonii osta- 
iSztrasburg napowrót odzyskano. Fi- by zbyt optymistycznie, wobec tak tniemi czasy bardzo żle się wiedzie. 
garo uspokajając Francuzów co do poważnej obecnie sytuacyi świata spo Oddział Pappadimasa został zniszczo- 
dziewać się ze zjazdu monarchów cze- ny; teraz nadchodzi wiądomość o zgo- 
goś poza te granice sięgającego. Zwła- nie Berberusa i rozprószeniu jego od- 
Szoza zaś reminiscencye, wiążące się działu; w ogóle już tylko drobne od- 


í skiej; sojusz rosyjsko-francuski obalił ze stojącym we Wrocławiu pułkiem działy greckie kręcą się po Mace- 


Romańczuk i Huryk, którzy potrafili | te zapory. Tak więc nasza akcya dy- 
podrażniony lud umitygować, — lud plomatyczna ciągle się wzmaga a gdy 
nie pozwolił Trylowskiemu opinia i rząd nasz, pochłonięte aż do 
skończyć, wołając: precz z nim, nie roku 1900 wystawą powszechną, tylko 
uciszymy się, dokąd nie ustąpi! i zmu-;pokoju pragną. to gdzież miejsce dla 
sił Trylowskiego do ustąpienia. W koń-!„rewanżu*? Chcemy czy nie chcemy, 
cu mówił Huryk o podatku grunto- sojusz z Rosyą nakłada na nas obo- 
wym i ks. Barysz o ekonomicznem po-i wiązek zachowywania grzecznych i 
łożeniu i oświacie Rusinów. dobrych przyjacielskich stosunków z 


grenadyerów cara Aleksandra I. „w 
żaden sposób na nowo ożywić się nie 
dadzą, już ze względu na zmienioną 
sytuacyę świata, która każdemu z 
państw zachodniej Europy, a także 
Rosyi całkiem inne zadanie wska- 
zuje.“ 

„Wszelako — dodaje Herold — że 
porozumienie rosyjsko-austryackie i 


'donii. 
i 


` KORESPONDENCYE. 


Paryż d. 3 września. 
:_ Znowu znika pod czekanami demo- 
lisserów część owego starego, zbutwia- 


szło trzy godziny, wyliczając znane du i o braku ładu między Rusinami, 


"Niemcami, w czem Rosya nam przy- 
‘kład daje, skoro car własnie z cesa- 


wzmocnienie stosunków niemiecko-ro-jłego Paryża, który sam sobą przypo- 
syjskich mogłoby mieć jeszcze całkiem minał dawno minione wieki. Tam to na 


postulaty, wykazując, że chłopi są 
krzywdzeni, A wszystko to przeplata - 


skutkiem czego „obcy“, to jest Polacy 
panują w kraju, choć Rusini są potę- 


rzem Franciszkiem Józefem i Wilhel- nieprzewidywane następstwa. Sądzimy wąskich uliczkach, bramowanych wy- 


żną siłą, bo większym narodem niż 
Polacy (?). „My nie mamy swego języ- 
ka w urzędzie — mówił p. Romań- 
czuk — a za Karpatami Rusini z bra ` 


jąc cytatami z pisma św. i zapewnia- 
i że jest dobrym katolikiem. Po p. 


(8) 
Stapińskim przemawiał ks. Badeni. 


Zaznaczył on, że nie chce mówić o 


fa błędnych drogach. 


Powieść z angielskiego 


przez 


Mary Humphrey Ward. 


kła pani Boyce, gdy Edyta po przeczy- | przejmość jego odczuwa i odwzaje- 
taniu złożyła go na stoliku. mnia ? 

Twarz Edyty ze wzruszenia i zmie: | Ty 
szanja stała się prawie szkarlatną . a” | nk 

— Mamy przeciez czas namyślećj Był to brzydki, burzliwy dzień u 
się nad odpowiedzią — odpowiedziała, | schyłku marca. Ryszard siedział w bi- 
wychodząc z pokoju. bliotece i pracował u biurka swego 

Pani Boyce zaczęła nad tem roz-|dziadka, gdzie zwykle załatwiał wszy- 
myślać, gdy została samą. Że w uczu-jstkie sprawy gospodarskie. 
ciach Edyty zaszła zmiana. nie ulega- Po kilkogodzinnej pracy wstał wre- 
ło żadnej wątpliwości. Lecz co tenjszcie i przystąpił do okna, by spojrzeć, 
zwrot oznaczał, było jej jeszcze nie-| jaka tam pogoda na dworze. Wicher 
zupełnie jasnem. Nie mogła naturalnie jeszcze nie ustał zupełnie, ale deszcz 
‘także osądzić, czy miłość Ryszarda ku przestał już padać. Potem wszedł do 


(Ciąg dalszy.) 


Po tem wyjaśnieniu ośmielam się zmyśleniu, wypływającem z podrażnio-|waż tu ani w ogrodzie zimowym nie 
dodać kilka słów od siebie. W rozrze !nej dumy Edyty. W każdym razie;jznalazł żywej duszy, wrócił do biblio- 


(innej polega na prawdzie, czy też najsalonu i zawołał na ciotkę, ale ponie-, 


mem II ściskał się za ręce, podczas 
gdy przecie Wiedeń i Berlin są tra- 


'ktatem połączone przeciw Petersbur- 


gowi.* 


waniem, narzuciła natomiast inne, 
którym obawiał się, że sprostać nie 
zdoła. 

W monotonię szarego Życia list 
adwokata Frencha wpadł jakby pro- 
mień słoneczny do celi pustelnika. 

Nie można się dziwić, że pomysł 

ana Boyce wprawił go w zdumienie. 

iedział bardzo dobrze, co Edyta 
w tem będzie widziała, dlatego mało 
której sprawie poświęcił tyle staran- 
ności, <eo odpowiedzi swej do pani 
Boyce. 

List pani Boyce, w którym w grze- 
cznych i wdzięcznych słowach przy- 
jęła jego odpowiedź, sprawił mu wiel- 
„ką radość. Odczytał go kilkakrotnie, 


bowiem, że myśl zwołania konfe- 
rencyi europejskiej dla zała- 
twienia sprawy egipskiej o- 
beenie, po zjazdach cesarskich, daleko 


rech dni, a Ryszard wybierał się wła- 
śnie do Mellor na pierwszą konfe- 
rencyę, 
Gdzie Wiktor być może? Niecier- 
Pu patrzył na zegarek, gdyż Ro- 
ert dotychczas jeszcze nie wrócił. 
Zaproponował Levenowi, by z nim po- 
szedł do Mellor, a tu w ostatniej chwili 
trudno go było odnaleźć. 
Właśnie miał zamiar sam udać się 


w drogę, gdy wpadł zadyszany Robert | 


z oznajmieniem, że sir Wiktor czeka 
na milorda na terasie. 

Przez okno t+ż zauważył słuszną 
jego silnie zbudowaną postać w popie- 
latym ubiorze z żałobną przepaską na 
lewym rękawie. 


wniającym liście powołuje się śp. mąż Ryszard napisał list bardzo uprzejmy. jteki i zadzwonił. 


pani na dawną przyjaźń pomiędzy na. 
szemi rodzinami i na fakt, że rodziny 


te w dawniejszych czasach podobne mniemania, Raeburn zawsze był za-|z uszanowaniem stary sluga. 
nadto dobrym dla tego złego świata.|jechała z panną Macdonald 


przysługi często sobie wzajemnie od- 
dawały. Nie potrzebne tu bynajmniej 


córce pani będę się mógł tylko w 
czemkolwiek przysłużyć, uważać to 
będę za największy zaszczyt, jeśli pa- 
nie zupełnie swobodnie zechcecie roz- 
porządzać moją osobą. 

Pojmie pani, że urząd ten przyj- 
muję na siebie nie bez lękli wości. Jak 
słyszałem, panna Edyta jest jedyną 
spadkobierczynią ojoa i wedle jego 
życzenia objąó ma Mellor natychmiast 
w posiadanie. W razie gdyby cos mia 
ła do zarzucenia temu rozporządzeniu, 
wyrzekłbym się naturalnie tej godno- 
ści, jaką mnie ojciec jej zaszczycił, 
ale jest to mojem najżywszem pra- 
gnieniem, by mi dozwoliła oddać jej 
tę łatwą do wypełnienia i chętnie 
przyjętą przysługę. 

Proszę przyjąć wyrazy najgłębsze- 
go szacunku i t. d. 

Maxwell. 


Trudno ci będzie, moje dziecko, dać 
na ten list odmowną odpowiedź — rze- 


| 
takie przypomnienie. Gdy pani, lub! 


Znany ironiczny rys pojawił się na tę 
myśl na ustach pani Boyce. Wedle jej 


Jeśliby się nosił z myślą spróbowania | 
Jeszcze raz szczęścia, niechżeby, na) 
miłość Boską, nie był zbyt łagodnym! 
Ona zawsze tak robiła — myślała pani 
Boyce, przypomniawszy sobie ją dzie- 
okiem w białej dziecinnej sukience — 
dopiero gdy jej zabrano wszystkie | 
zabawki, nabierała ochoty bawić się | 
niemi. 
, „Podczas tego stała Edyta w jasnem 
świetle słonecznem u otwartego okna. 
Ręce, które rozczesywały długie, cie- j 
mne warkocze, poruszały się ze Wzno- 
wioną Żżywością. Po rez pierwszy od | 
śmierci ojca oczy jej błyszczały da- 
wnym blaskiem, tylko teraz w jej; 
spojrzeniu leżało coś miększego i bar- | 
dziej kobiecego. Nie! matka jej miała 
słuszność. Po tym liście odmowa była, 
niemożliwą — ale jak miała nań od- 
powiedzieć? W myślach już ułożyła 
sobie ze dwadzieścia rozmaitych od- 
powiedzi. Jakby to zrobić, ażeby się 
się nie wydać zbyt śmiałą, ani zbyt 
serdeczną, a jednak dowieść, że u- 


1 
i 


$ 


i serdeczniejsze każde lub sztywniejsze 
Czy pani wyszła, Robercie? _ 'slowo przypisywał wpływowi Edyty i 
— Tak, milordzie — odpowiedział w myślach widział obie kobiety w ża- 
— Wy: iłobnych sukniach, siedzące na terasie 
i kazała lub przechadzające się po parku ho- 
mi waszej mości oznajmić, że odwozi, telowym. l 
pannę Macdonald do Mellor Parku. Nareszcie pojechał do miasta, od-|- odpowiedział młodzieniea kwaśno 
— Czy sir Wiktor w domu? szukał pana Frencha i zaznajomił się; — a Robert nie potrzebował daleko 
— Do miedawna był w zielonym, z obecnem położeniem majętności Mel- | szukać. Byłem dotychczas w zielonym 
salonie, milordzie. or. Czasami wydawał się sobie jak na- | salonie. i 
— Proszę mi go tu poprosić. trętnik, ale rzadko która sprawa urzę- Ryszard nie nie odpowiedział i obaj 
-- Do usług waszej mości. , |dowa tak go uszczęśliwiała. wyruszyli w drogę. Nie uszło jego 
Ryszard niecierpliwie ruszył ramio-; Zdumiewającem było, ile słabowity uwagi, że towarzysz jego nie był w 
nami, gdy stary sługa opuścił pokój. właściciel Mellor Parkn w ostatnich | różowym humorze, Owdowiała lady 
Ile razy w jednej minucie na-|dwóch latach poczynił ulepszeń. W ja- | Leven wysłała swego najstarszego sy- 
zwie mnie Robert milordem? — mru-iki sposób nowa właściciełka dzieło je-|na na zamek, ażeby Ryszard porozu- 
knął do siebie. — On jednak ozułby:go dalej poprowadzi, często się nad miał się z młodym człowiekiem co do 
się skrzywdzonym, gdybym mu tego:tem sastanawiał. © jego przyszłości. Rada, jakiejby nie 
zakazał. Stale trzymał się przedsięwzięcia, przyjęła od żadnego z profesorów Wi- 
Z rękami w kieszeniach tużurka które był niegdyś wypowiedział przed ktora, wydawała jej się godną uwagi, 
eszedł się kilkakrotnie po pokoju.: Hallinem. Uznawał i podziwiał ducho- jeśliby wyszła z ust takiego ozłowie- 
nareszcie ze zniechęconą miną stanął: wy rozwój w charakterze Edyty, wi |ka jak lord Maxwell. i 
znowu u okna. j dział, że pragnęła byó uprzejmą dla Wiktor natomiast mówił ze żle u- 
Zajęcia jego obecne nie przypadały niego, ale sądził się dość silnym, iż|krywanem zniecierpliwieniem o matce 
mu do smaku. Od dnia, w którym roz-; potrafi z nią żyć na przyjacielskiej |i siostrach i napomykał ciągle o po- 
łączył się z Edytą Boyce, jedyną jego; stopie i nigdy nie odnowi węzła, któ- |dróży do Ameryki. wogóle był w jak 
przyjemnością była polityka i studyo-| ry wedle obacnego jego przekonania |najgorszem usposobieniu. 
wanie naukowych książek, ale śmierć ; nie zapowiadał prawdziwego i trwa- Od niedawna Ryszard zaczął się 
dziadka oderwała go zupełnie od tych, łego szczęścia. domyślać przyczyny tego złego hu- 
zajęć, którym się oddawał z zamiło-, Edyta z matką wróciły już od czte-| moru. Na drugi dzień po przybyciu 


— Ależ Wiktorze! — zawołał wy- 
chodząc. — Myślałem, że przyjdziesz 
po mnie w oznaczonej godzinie do bi- 
blioteki. Robert przewrócił cały dom 
za tobą, 

— Nie mówiłeś mi nie o bibliotece 


| 


prz 


,sokimi, posępnymi i walącymi się do- 
„mami tak często stawały barykady re- 
wolucyj i zamieszek, jak gdzieindziej 


kłosy na polach. 


O O TA z 


Wiktora przyjechała na zamek Lita 
Macdonald, która cieszyła się szoze- 
gólniejszymi względami panny Rae- 
burn. Wiktor, którego początkowy zły 
humor przyprowadzał gospodarza i go- 
spodynię do rozpaczy, rozweselił się 
widocznie, skoro się dowiedział, kogo 
oczekują 1 na drugi dzień przed przy- 
jazdem Lity z wesołą miną poszedł 
z wędką na ryby. 

Zaledwie Lita zawitała do domu, 
humor Wiktora znacznie się pogor- 
szył. Im weselej mówiła, żartowała i 
tańczyła, tem bardziej ponurym i 
zamkniętym w sobie on się stawał. 
Nareszcie Ryszard, który rzadko kie- 
dy widział oboje razem i w podo. 
bnych rzeczach nigdy nie był dobrym 
obserwatorem, zaczął się czegoś do- 
myślaó. Czyż to możliwe, ażeby Wi- 
ktor był zakochany i to w małej Lit- 
oe? Wybadywał o to pannę Raeburn, 
ku wielkiemu swemu zdziwieniu je- 
dnak poznał, że ciotka bardzo niechę- 
tnie słucha o tem, a z wieloznaczą- 
cych jej spojrzeń i westchnień nie po- 
trafił wyciągnąć żadnych weiosków, 

samo to małe stworzeniu było zu- 
pełnie nieodgadnionem. Droczyła się 
na przemian ze wszystkimi mieszkań- 
cami zamku, z Wiktorem może mniej 
aniżeli z innymi. Dla Ryszarda, jak 
zwykle, towarzystwo jej było nadzwy- 
czaj miłe. Każdego rana w napół mę- 
skiem przebraniu objeżdżała z nim 
całe gospodarstwo. Interesowała się 
wszystkimi jego dzierżawcami, dopy- 
tywała o wszystkie jego plany, nasta- 
wała nawet na to, by jej pozwolił za- 
łatwiać PR Obeoność Li- 
ty wywarła dobroczynny wpływ i na 
pannę Raeburn, która zwolna zaczęła 
odzyskiwać ruchliwość i wesołość, Wi- 
ktor jednak stawął się z każdym 
dniem cichszym i posępniejszym, na- 
wet sławny jego apetyt znacznie u- 
cierpiał, (C. d. n) 
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Wszedłszy w pobliżu bramy Naint- | szczone 


mury Cour des Comtes i 


Denis na bulwar sewastopolski, przy-|brzy dkie koszary d'Orsay. 


pominający swą nazwą wojnę krym- 
ską, a który z przytykającymy doń 
równie szerokiemi 1 wspaniałym uli- 
cami przecina francuską metropolię 
z północy na południe -- widać na 
prawo szeroko otwartą lukę, ziejącą 
jak paszcza dzikiego zwierza od cza- 
su do czasu gęstemi i białemi chmą- 
rami kurzu. Jest to dalszy ciąg ulicy 
Róaumur'a, która po ukończeniu łą- 


czyć będzie jedną z najstarszych dziel- gmach ministerstwa 


nic Paryża quartier du Temple, poło- 
żoną na północ od hal centralnych, 
wprost z placem gieldowym i ulicą 
du 4 Septembre prowadzącą do Wiel- 
kiej opery. 

Tem większa zbiera ciekawość o- 
bejrzeć pozostałe jeszcze tu i owdzie 
resztki dzielnic, zabudowanych za Lu- 
dwika IX, Filipa Pięknego i Walezych 
Że, jak się zdaje, w rychłym już 
czasie znikną całkowicie z powierzchni: 
ziemi wszystkie ciekawe „*oins* sre- 
dniowiecznego Paryża. Stosunkowo byl 
on jeszcze dosyć małym ten Paryż z 
XIV wieku, którego czysto odrysowa- 
ny plan można oglądać w Musee Car- 
navalet. 

wprawdzie 
enych wielkich, właściwie wewuętrz- 


Na prawym brzegu był już | mentarnego. 
odgraniczony linią obe- |śnie tak obszerwy, że mieścić może 


Będą go jeszcze częściej wkrótce 
wymieniały dzienniki ów Quai d'Orsay, 
położony naprzeciw ogrodu tuileryj- 
skiego i Pól Elizejskich, ocieniony li- 
ściastymi koronami wysokich drzew, 
a będą wymieniały dzienniki, gdy car 
przybędzie do Paryża skosztować go- 
ścinności francuskiej. W tem mieście 
historycznych pałaców dzisiaj dziw- 
nym zbiegiem okoliezności jest tylko 
spraw zewnę- 
trznych otoczony wspaniałym ogro- 
dem, jedynym domem. w którym mo 
żna godnie przyjąć takiego gościa, ja 
kim będzie car Mikołaj II. Tuillerye, 
w których od Napoleona I władcy 
francuscy stale rezydowali, spalili o- 
gniem, jak wiadomo, komunardzi, 
potem z"pełnie zniszczyli. 
którym tyle wspaniałych sal, zaledwie 


, może pomieścić nagromadzone w nim 


skarhy sztuki. Również przepełniony 
jest pałac luksemburski, wspaniale po- 
lożony. 

Oprócz tego iest on siedzibą sena- 
tu, a w bocznym skrzydle mieszka 
prezydent tego wysokiego ciała parla- 
Pałac Elizejski jest wła- 


w sobie mieszkauie prezydenta rze-| 


nych bulwarów, na których miejscu czy pospolitej. Ponieważ nie uchodzi 
ciągnął się wówczas ukończony za Ka- wyznaczać carowi kwaterę w jakimś. 
rola V około roku 1370 mur okolny — | umyślnie na ten cel wynajętym hote- 
ale więcej niż połowę terenu, rozcią- | lu, jak to niedawno dla księcia buł- 


gającego się między Sekwaną, 'zniknio- | 


ną bramą Saint-Antoine i bramą Saint- 
Martin, istniejącą dotąd, choć w zmie- 
nionej postaci, pokrywały ogrody 

pastwiska. Cała ta rozległa zer 
na której sią dzis tak ludna dzielnica 
du Temple wznosi, była niegdys wła- 
snością zakonu Templaryuszów, którego | 
sławę rozniósł tragiczny koniec mi- 
strza. Zamek i dom zakonny tych bra- 
ci przypierał prawie do okolnego mu- 


| garskiego uczyniono, przeto pozostało 
tylko rządowi oddać do rozporządze- 
nia carskiego pałac na Quai d'Orsay. 
i|Nie brak w nim odpowiednich ubika- 


zmienionym, a wszystkie razem mu- 
siałyby być na nowo urządzone, gdy- 
by Francuzi chcieli dać zapomnieć 
swemu potężnemu sprzyimierzeńcowi 
przepych carskich pałaców. 1 nikt so- 
bie nad tą kwestyą tak nie łamie gło- 


ru, podczas gdy na wsehodzie ster-|wy, Jak p 
czały już cyklopskie mury bastylii, Meubles'u. Jestto państwowy strych, 
wzniesionej wówczas przez Karola V.| W którym wszelakich wspaniałych 

Naprawdę to tylko szczerniały od|sprzętów w bród z epoki Ludwika 
starości i ciekawy dla swoich freskówj XIV. Ludwika XV., Ludwika XVI. i 
kościół Saint-Gervais jest jedynym ar- | pierwszego cesarstwa a jednak tylko 
chitektonicznym pomnikiem, pozosta-| części tych wspaniałości można użyć 
łym w tej części miasta z XIV stule- | do umeblowania pałacu d'Orsay. Aby 


cia, a w niezmienionym kształcie., 
Wspaniała gotycka wieża św. Jakuba, 
której ogrody tworzą miłe urozmaice- 
nie jednostajności bulwaru sewasto- 


stworzyć stylową całość, trzeba się 
zdaniem kompetentnego znawcy bę: 
dzie zwrócić do koronnych niegdyś, 
mebli, porozrzucanych po różnych, 


polskiego, wzniesioną została dopiero muzeach i królewskich niegdyś zam- 


nieco później między rokiem 1508 a|kach w Wersalu 


1522. 

Chociaż większa część domów w 
tej starej środkowej dzielnicy miej- 
skiej powstała dopiero w ostatnich 
stnleciach — niektóre jeszcze za pa 
nowania Ludwika XIII. i 
XIV. — to jednak rozkiad ulie zdradza 
wyraźnie Paryż średniowieczny. Źwła- 
szcza na lewo od bulwaru i to j 
pysznymi fasadami jego sześcio pię- 
trowych kamienie rozc ąga się jeszcze! 
dziś prawdziwy labirynt czę zale- 
dwie dwa sążnie szerokich, w których 
woń pleśni i butniejącego drzewa w 
nos bije, gdzie partery zawsze wilgo- 
tne, bramy zawsze ciemne, schody, po 


których chyba tylko małpy mogłyby j 


się drapać, piwniczne arriere-boutique'i, 


drzwi zatrzaskujące się automatycznie | 


i spelunki bardzo podejrzanie wyglą- 
dające. Nigdy promień słońca nie wpa- 
da do tych niegdyś kryjówek najem- 
nych zbirów i złodziei starego Pary- 
ża, których jaskinie znajdowały się 
tu, w dzielnicy hal i między Panteo- 
nem a katedrą Notre Dame jeszcze w 
czasie, kiedy Eugieniusz Sue pisał 
„Tajemnice Paryża”. A i teraz nie mo- 
żnaby nikomu doradzać, aby się sa- 
mo nocą zapuszczał w kłębek 
tye P pustych uliczek, chociaż armia 
przestępców oddawna już przeniosła 
główną swą kwaterę w dzielnice zna- 
cznie odleglejsze. 

Przez wykończenie rue Réaumur 
dostanie część miasta, położona poza 
bulwarami Poissonićre i Bonne Nou- 
velle powietrze i światło. Dzielnica ta 
graniczy z prawdziwie po wschodnie- 
mu pokrzywionymi i wąskimi ulicz- 
kami, których nazwy przypominają 
zwycięzcę Mameluków, Napoleona Bo- 
naparte'a: Toujours lui, lui partout 
son image sans cesse Šbranle ma pen- 
sôe“ — jak o nim niegdyś młody Wi- 
ktor Hugo spiewał. A teraz 1 one 
wkrótce przyobleką inną szatę zewnę- 
trzną, owe ulice d' Aboukir, du Caire, 
Damiette, du Nil i t. d A kiedy już 
ostatnia cząstka nowych przeobrażeń 
ulicznych zmieni się w rzeczywisi OŚĆ, 
wówczas od Avenue de |” Opéra w 
mglistej oddali będzie można spo- 
strzedz ciemną zieleń skweru du Tem- 
ple. Paryż stanie się bogatszym o je 
dną wspaniałą perspektywę. 

Przyszła wystawa światowa wyma- 
ga doprowadzenia do skutku paru pro 
jektów upiększenia miasta i dzięki te- 
mu znikną wreszcie ruiny Cour des 
Comptes. Dziedzińce jego pokrywają 
gruzy, z pomiędzy „tórych tak bujna 
strzela w górę wegetacya, że nieda- 
wno jakiś botanik znalazł tam 120 
gatunków roślin. Od ówierówiecza 
świadczą jego otwory okienne, puste 
i bez szyb i mury sczerniałe od dy 
mu o dzikim wandaliżmie komunar- 
dów, którzy pragnęli cały Paryż uto- 
pić w morzu płomieni. Jest cała po- 
wodżź projektów, w jakiby sposób 
przywrócić dawną świetność temu nie- 
gdyś pałacowi najwyższej izby obra- 
chunkowej. W ostatnich czasach po- 
dała projekt Compagnie d'Orleans, że 
swoją sieć szyn doprowadzi z odle- 
glego AZ d'Austerlitz do owych 
ruin, do samego serca Paryża i 
ten mąż zapewne załatwi sprawę. 
Wymienione towarzystwo kolejowe ma 
zamiar przedłużyć swoją linię wbiega- 
jącą do Paryża w pobliże Jardin des 
Plantes przez zbudowanie kolei pod- 
ziemnej od tego ostatniego punktu 
wzdłuż Sekwany aż do Quai d'Orsay 
i zbudować nowy dworzec właśnie na 
miejscu, gdzie się dziś wznoszą opu- 


| 


Ludwika | 
| Jeszcze aid loco, rzeczy, pominąwszy cznych półkolach, wspinających się powrócił do Krysowie. Fogoda wspaniała. 


piż zaj Sa; 
i 


i Fontainebleau. 
Gdyby się tak stało, wówczas palac. 


GAZETA NARODOWA z Piątku 


dnia 11. Września 1896. Nr. 258. 


sko "—Wszedłszy w pobliżu bramy Saint-|szczone mury Cour des Comtes ijsko wprowadzającego posła i wprowa- chwala poturbowanemu koledze prze- cywilizacyi jak najszerszym wal posła i wprowa-.chwala poturbowanemu koledze prze- cywilizacyi jak najszerszym warstwom lu- 


dzonego gościa, po drugiej zaś prze- | słać pismo z ubolewaniem, poczem za- dności. 


pisy przyzwoitości j+k np. kapelusz, 
palto, laskę i parasol należy złożyć w 
przedpokoju — nietylko od jedzenia, 
picia i palenia należy się wstrzymać, 
ale także od wszelkich manipulacyj 
tak przyjaznych jak wcogich itp. 
Posiedzenia zaczynają się punktu- 
alnis o kwadrans na pierwszą, siada- 
my tedy zaraz po obiedzie do kuru- 
my albo jinrykszy, znanego dwukol 
nego wózeczka, ciągnionego przez je- 
dnego lub dwu kuhch i jedziemy do 
Szugi in. Gmach, zbudowany przez 
Niemca, Jest daleko ciekawszy we- 
wnątrz niż na zewnątrz. Na zewnątrz 
przedstawia się jak olbrzymia skrzy- 
nia drewniana — mieści się w nim 
a|lzba niższa obok wyższej. Wewnątrz 


Louvre, w zwracamy naturalnie całą uwagę na 


salę posiedzeń, bo nie ma obecnie cza- 
su na oglądanie innych niezliczonych | 
w gmachu ubikacyj, służących do naj- 
rozmaitszych celów. Za drobną kwotę 
4 senów czyli 6 centów można nabyć 
plan gmachu tj. sali posiedzeń z wszyst 


czyna się dyskusya. Zauważyć tu miej- 
sce, że prawie wszyscy mowcy prze- 
mawiają ze swego miejsca, eo prze- 
szkadza słuchaczowi śledzić pilnie 
obrad. Oprócz tego jest ten zwyczaj 
przyczyną, że kto patrzy z galeryi, 
musi wpierw długo szukać mowcy, a 
i wtedy widzi najczęściej tylko od 
wrotną jego stronę. Zdarza się też, że 
miejsce mowcy znajduje się tuż pod 
galeryą, wówczas naturalnie widać 
tylko łysinę tj. raczej harcap oratora. 

Tylko przedstaw:ciele rządn, jak 
się zdaje. z reguły wstępują na try- 
bunę. Prawie wszyscy bardzo pięknie 
mówią — w ogóle Japończycy są uro- 
dzonymi krasomowcami i gotowi ka 
żdego czasu przed największem ze 
braniem bez wszelkiego przygotowa- | 
nia na jakikolwiek temat wypowiadać 


płynne, co do formy bez zarzutu ij 


nieskończone mowy. Tremy przed wy- 
stępem publicznym, tak zwykłej u 
nas w Europie, nie ma u Japończy 
ków ani śladu przemawianie do 


Diękując dalej za przyrzeczenie, iż spra- 
wy miejskie przychylnie będą przez rząd 
traktowane, zapowiedział nowy prezydent, 
że to czego się miasto będzie domagało od 
rządu, wcale nie będzie skromnem żądaniem. 
Miasto będzie się domagało wiele, wychodząc 
z tej zasady, iż interes miasta jest intere- 
sem kraju. W szczególności miasto liczy na 
skuteczną pomoc rządu w sprawie akcyzy 
miejskiej, szkoły kadetów, przeniesienia do- 
mu karnego dalej od środka miasta, w spra- 
wie dworca kolejowego, ujednostajnienia po- 
datków itd., a natomiast z chęcią ofiaruje 
pomoc swoją dla reorganizaczi i ulepszenia 
straży policyjnej, dla poparcia rozwoju 
szkolnictwa i starań o pomieszczenie i zao- 
patrzenie wojska. Mowę swą zakończył dr. 
I oe oko okrzykiem na cześć cesarza, 
który to okrzyk Rada po trzykroć powtó- 
rzyła 

Potem ks. Sanguszko z r. Mautuerem od- 
jechał do namiestnietwa. 

Wtedy po kilku słowach przemowy wło- 
żył ustępujący prezydent p. Ed. Mochnacki 
odznakę przewodniczącego, złoty łańcuch 


kimi 300 siedzeniami i ich szezęśliwy- j innych jest dla 6h czemś tak natu- |z herbem miejskim, na szyję swego następcy 


mi posiadaczami wymienionymi 
nazwisku własnem i dotyczącego okrę- 
gu wyborczego jakoteż stronnictwa, do 
którego należą — wszystko niestety 
po japońsku wydrukowane. Po zdjęciu | 
paltota wstępujemy schodami na górę, 
gdzie nas przyjmuje wożny i wskazu | 
je miejsce. Wzorowa japońska nprzej- 
mość nie pozwala mu prowadzić nas 
między szeregi zwykłej publiczności, | 
lecz prowadzi nas jako „znakomitych 
cudzoziemców“ do środkowej, izolowa- 


cyj, ale rozkład ich musiałby być nej części trybuny, która leży wprost 


cie. W czasie rozpraw wszczyna się 
„rodzaj tumultu, a nawet między dwo- | 
|ma posłami wywiązuje się wymiana. 


po|ralnem, jak dla nas jedzenie lub pi- i życzył mu powodzenia staropolskiem sło 


wem: Szczęść Boże! 
Dr. Małachowski powitany oklaskami 
przemówił do rady, wskazując najpierw na 


słów, przeplatana tak dosadnymi wy- | ważność chwili, bo po raz pierwszy spełnił 
rzutami, że widocznie dzięki tylko się na jego osobie akt autonomiczny przela- 
znacznemu oddaleniu ich krzeseł od nia władzy z ustępującego prezydenta na 
siebie nie doszło do czynów. Podczas: nowo obranego symbolicznie przez włożenie 
całego tego epizodu mowca, który łańcucha, a także dlatego, bo zarząd miasta: 
wyjątkowo z trybuny przemawiał, stał wstępuje w nowy okres, odgraniczony od 
tam zupełnie zimny, obojętny i nie dawnego nowym statutem miejskim. Nastę- 
| poruszony. Na koniec na prośbę wice-|pnie rozwinął dr. Małachowski program dzia- 
ministra wojny zarządził przewodni- łalności rady, znany już z wielokrotnych 


Ziobrowskiege w Knihyninie wsi, Julię OT- 
tyńską w Sanoku, Mikołaja Powcha w Krzy- 
wicach, ks. Czesława Masnego katechetą rz. 
kat. w Tarnobrzegn, Franciszka Lachiewicza 
w Rymanowie, M. Józefę Szmydową w Milezy, 
Helenę Nyczównę w Brzesku, Wal. Maje- 
ranowskiego w Podhajcach, J. Keffermiillera 
w Buczaczu; Józefa Sadowskiego i Balbinę 
Sadowska w Ochotnicy na Jamnem; Juliana 
Richtera w Glinnej, Władysława Hilewicza 
w Rudnie, Bronisławę Konopkowę w Win- 
niczkach, Józefa Sobolewskiego w Manaste- 
rzu, Fulipinę Staromiejska w Chłopicach, 
Stanisława Golińskiego w Biłce królewskiej, 
Marye Steczkowską w Zakrzowie, Antoniego 
Sawaryna w Kruszelnicy, Albina Simoczkie- 
wicza w Leszczowatem, Olgę Fischerównę 


w Trzebini, Władysława Przygodzkiego w 
Żółkwi Antoniego Iwińskiego w  Skory- 
kach, Michała Turczańskiego w Nowo- 


siółce Jazłowieckiej, Kazimierza Strzelec- 
kiego w Spasie, Pawła Hryniszaka w Knia-. 
ziołuce, Maksymiliana Klaga w Jelnej, Ja- 
kóba Urbana w Muchaczu, Herminę Du- 
minównę w Medenicach. Michała Steciowa 
w Niedźwiedzy, Michała Kizimowieza w Kuj- 
danowie, Antoniego Kaczmarskiego w Woli 
Jakóbowej, Michała Diducha w Potoczka, 
Józefę Demelównę w Olesku, Stefana Skryp- 
czuka w Wolicy Komarowej, Władysława 
Rayssa w Opulsku, Jakóba Prychitkę w Pie- 
tryczach, Stefana Zwarycza w Tetewczycach. 

Rada szkolna kraj. zamianowała zastęp- 
cami nauczycieli w szkołach średnich: Jana 
Piętkę w gimn. św. Jacka w Krakowie, 
Antoniego Bielaka w gimn. św. Bnny w 
Krakowie, Tadeusza Łopuszańskiego w szk. 
realnej w Krakowie, Jana Kopacza w gimn. 
akad. we Lwowie, Klemensa Hlibowickiego 
w gimn. w Tarnopolu. 


Rada szkolna kraj. przeniosła zastępców 


naprzeciw krzesła prezydenta. Jesteś- |czący posiedzenie tajne, a to miało |omówień, a nareszcie zapewnił, że szczegól- |nauczycieli w szkołach Średnich: Baz. Wi- 


"my tam prawie sami — oprócz nas 


'wstęp znaleźli tylko czterej Koreanie, tek, żeśmy musieli o>uścić i trybuny 


ną uwagę poświęci temu, aby tok spraw 


dla nas widzów i słuchaczów ten sku- 
| miejskich był pospirszniejszy i aby sprawa 


niarza ze Lwowa i Sew. Wolańskiego ze Zło- 
czowa do gimn. I. w Przemyślu, Jana Ma- 


między nimi ks. Wihwah. Później po-|i gmach nawet. Nie czuliśmy się z te- zaopatrywania ubogich miejskich doczekała |nuluka z Kołomyi do gimn. II. w Przemy- 


. Loquet, zarządca Garde- 


jawiło się jeszcze kilku japońskich|go powodu 


oficerów. 


„Znajdujemy się w bardzo obszer-j parlament kubek w kubek 
nej dwupiętrowej sali z zaokrągłony- | Jest do swoich europejskich 


mi rogami. Nad nami wisi olbrzymi 
szklany dach, przez który wpada świa- 
tło. Ze środka tego dachu, na wypa 
dtk gdyby dzienne światło było nie- 
dostateczne, zwiesza się potężny świe- 
cznik o licznych elektrycznych lam- 


zbyt 


nieszczęśliwymi, się jak najkorzystniejszego załatwienia. 
bośmy się już przekonali, że japoński 


Do gremium magistratu zwrócony zazna- 


olegów. | miejskiej jest równe traktowanie wszystkich 
(interesentów bez najmniejszej różnicy i u- 
„| przejmość jednaka dla wszystkich — my bo- 
wiem tj. magistrat jest dlą ludności, nie zaś 
ludność dla magistratu. 

Programową tę mowę zakończył dr. Ma- 
łachowski zapewnieniem, że bronić będzie 
razem z Radą każdego atomu autonomii, a 


KRONIKA. 


Lwów d. 10. września. 


pach. Oprócz tego także naokoło po 
ścianach poprzytwierdzane są takiej Cesarz w Głalieyi. Z Mościsk telegra- 
lampy. Warto tu wspomnieć, że nie- fują pod dniem 10 bm.: Cesarz śledził z 
tylko o światło, ale też i o ciepło dla nadzwyczajnem zajęciem przebiegu wezoraj- 
gmachu postarano* się i to w sposób szych siedmiogodzinnych manewrów, które ' 
bardzo radykalny — przez cały budy- | przedstawiały niezmiernie urozmaicony obraz. 
nek ciągnie się zawikłany system TUT, | Cesarz kilkakrotnie odzywał się z wielkiemi; 


d'Orsay byłby urządzony z niewidzia- przewodzących gorącą i ogrzewającą | pochwałami o wybornej postawie i spokoj- | 
, wodę Niżej od nas, prawie pod nami |nych ruchach wojsk. Przedewszystkiem chwa- | 


nym wprost przepychem. W Garde- 


Meubles'u znajduje się bardzo niewie- rozciąga się właściwa 
le sprzętów. posh giai yoh z dawnych znaczona dla posłów. 


królewskich cesarskich rezydencyj. 


parap rzon wy- li} pułk piechoty obrony krajowej nr. 22. 
mieszczonych | Cesarz 


zabawił na pola manewrów aż do 


jest na niej 300 siedzeń w koncentry- | chwili zupełnego zaprzestania walki, poczem ' 


w czas uratowane, wspaniałe tapety ku brzegom jak arena cyrkowa. Wprost 


dywany tuilleryjskie, pochodzi 
nt-Cloud i niedawno zlicytowanego 


| Malmaison'u. 


W  Malmaison'ie płakał Napoleon 
po bitwie pod Waterloo, a wielki po- 
eta francuski nie przeczuwał tworząc 
majestatyczne rymy „Orientales“ po 
śmierci „boga wojny“ z początku bie- 
żącego wieku, że sprzętów, którymi 
się cieszył bohater jego, używać bę- 
dzie teraz wnuk Aleksandra I., jedne-, 
go ze zwycięsców Napoleona. 


Najmłodszy parlament. 


Co stare, zamiera, nadchodzą nowe 
czasy. — Prawda ta zapewne nikomu 
się tak namacalnie i tak jaskrawo nie 
przedstawi, jak podróżnikowi, któryby 
znał Japonię z przed 30 laty i obecnie 
ją odwidził. Zdziwiony — przypuści- 
wszy, że nie tymczasem o Japonii nie 
słyszał — przecierałby sobie oczy i 
pytał: eo się z tą starą Japonią zro- 
biło? Gdzie się podziało dawne Edo 


z naprzeciw nas znajduje się krzesło 


prezydenta, za nim miejsca dla mini- 


„strów i przedstawicieli rządu, przed | na Tow. Dzieciątka Jezus 150 zł., na straż! 
nim mownica. 


Prowadzą do niej od 
podłogi sali, nieco niżej położonej, 
schodki z obu stron. Tuż pod mowni- 
cą nstawiono cztery stoły dla steno. 
grafów, którzy tak samo jak w Euro- 
pie tak się zmieniają, że podczas gdy 
dwa' piszą, dwaj inni pauzują. Na 
rostrum, na trybunie, nie brak nawet, 
nieodłącznej karafki z wodą. 


Powoli zaczyna się sala zapełniać, 
i Posłowie ukazują się jeden za drugim 


ji zasiadają w ławach. Japoński ubiór 


narodowy przeważa w zgromadzeniu 
„widocznie, co jest spostrzeżeniem od- 
miennem od tego, jakie mógł uczynić 
cudzoziemiec, zwidzający japoński par- 
lament w r. 1892. Prawie wszyscy po- 
słowie odziani są w haori tj. wierzch- 
nią suknię japońską z szerokimi rę- 
kawami, równoznaczną wedle przepi- 
sów etykiety z naszym anglezem. Ma- 
jętniejsi mają go prawie zawsze z je- 
dwabin i z reguły ciemnej barwy, ale 
w starym tłumie zabłyśnie od czasu 
do czasu także żółtobrunatny, a na- 


Cesarz oflarował z prywatnej szkatuły 
leż ubogich w Krysowicazh 200 zł. W Mo-, 
ściskach zaś na fundusz ubogich 300 zł,! 


ogniową ochotniczą 100 zł., 
kościoła 500 zł. 

Dziś o 7'/; rano wyjechał cesarz na po- 
la manewrów, ua południowy zachód od 
Mościsk. Kierować niemi. będzie początkowo 
iz pagórków nad rzeką Sieczną. Jedna dy- 
, wizya X. korpusu została odkomenderowaną 
do manewrów fortecznych, w Przemyślu. 

Uroczystość zaprzysiężenia nowego 
prezydenta m. Lwowa, dr. Godzimira Mała- 
chowskiego, rozpoczął 10 bm. o godz. 12 
w południe namiestnik ks. Eustachy Sangu- 
szko przemową do zgromadzonych w wiel- 
kiej sali ratuszowej wszystkich członków 
Rady miejskiej. Sala była przybrana uro- 
czyście aksamitnymi festonami, na posadzce 
rozłożono czerwony dywan, przed stołem 
prezydyalnym ustawiono mały stolik, na 
którym widniał Chrystus na krzyżu, umie- 
szczony między dwiema zapalonymi świeca 
mi, nawet przez przedpozój sali, na koryta 
rzu i na schodach ułożono czerwone sukno 
dla uświetnienia uroczystego aktu. Między 
członkami rady wielu wystąpiło w stroju 
narodowym, inni tak jak i urzędnicy magi- 


na restaurar yę 


(Jeddo) ze swoim majordomem, szogu wet jasno-blękitny haori. Na ogół mo- stratu, zebrani in corpore, jawili się we 


nem, czy też tajkunem i jego feudal- żna powiedzieć, że europejski strój | frakach. Na obu galeryach zebrało się mnó- | 


nymi książętami, dajmiami? Gdzie zni- 


kły jaszyki, potężne rezydencye tych, Zgodnie z zysc 
dajmiów ? 'Gdzie krótki starojapoński przedstawiciele rządn — jeżeli niej 
Gdzie ludzie o dwóch mie |W uniformie — to w czarnym surdu- 


| 


harcap ? 
czach i napady krwawe na cudzoziem 
ców, gdzie spadli uzbrójeni w eń 
wery angielscy komiwojażerowie 

grzbietów końskich ? Jeszcze Bona 
by rozumiał, jakim sposobem stało się |! 
to, że masywne, po europejsku zbudo- 
wane gmachy pocztowe, telegraficzne, 


ministerstwa i pierwszorzędne hotele | 4è rękawiczki. 
jeiwne — dzisiaj w przeciwieństwie 


ido niedawnej przeszłości po większej 


mają elektryczne dzwonki 1 elektry- 
czne światło żarowe ża miwnice 
telefoniczne, dzienniki, koleje, 
waje i parowce i Bóg wie co jeszcze 
znalazło wstęp do tej samej Japonii, 
która się jeszcze przed 80 laty tak 
zazdrośnie strzegła wejść w jakąkol- 
wiek styczność z Europą! Gdyby mu 
nadto jeszcze opowiedziano, że Japo 
nia ma obecnie nawet parlament, pra 
wdziwy, przez lud wybrany parlament, 
którego aniołem stróżem jest l<ba pa- 
nów, parlament ze stenograficznem 
biurem, zamykaniem posiedzeń i przy- 
woływaniem do porządku -— krótko 
mówiąc, ze wszystkiem, co do porzą- 
dnego parlamentu należy — chwyciłby 
się za głowę z pewnością 

Japoński parlament nie ma jeszcze 
całych sześciu lat wieku, bo go otwar- 
to dopiero w roku 1890. Odwidziny 
w cym parlamencie przedstawiają bez 
kwestyi wiele interesu przynaj- 
mniej w pierwszej godzinie, bo pó- 
źniej mowy bez końca, z których w 
dodatku cudzoziemiec nie rozumie ani 
słowa, zaczynają być mocno nudne. 

Japoński przyjaciel postarał się dla 
jednego z dziennikarzów europejskich 
o kartę wstępu na posiedzenie japoń- 
skiego parlamentu, a sprawozdanie 
tego dziennikarza opiewa tak mniej 
więcej: 

Karta, czworograniasty kawałek 
tektury barwy czerwonej, zadrukowa- 
ny po obu stronach japońskimi zna- 
kami, zawiera z jednej strony nazwi- 


noszą teraz prawie tylko urzędnicy. | stwo widzów. 
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tem jawią się wszyscy 


cie tak samo jak i prezydent, którego 
godność jest urzędowa, bo przez mi- 
i Eada potwierdzona. Wożni, porozsta 
wiani u licznych drzwi sali posiedzeń 
i pod trybuną, noszą ciemny uniform 
z czapką obszytą złotym szychem, a 
w dodatku mają nawet na rękach kaj 
„Człowiek wolny* prze- 


wrócił do etroju narodowego. 

dobrze uczynił, bo wygląda w nim 
stanowczo daleko lepiej. Europejska 
moda w stroju panowała zresztą tylko 
u warstw zamożniejszych, masa ludu 
pozostała zawsze wierua tradycyjnemu 
ubiorowi. 


Tymczasem wskazówki obu zega- 
rów, zawieszonych po prawej i lewej 
ręce przewodniczącego, stanęły na 
piętnastu minutach po południu, dzwo- 
nek prezydenta daje się słyszeć, on 
sam wypowiada parę słów i posiedze- 
nie otwarte. Przewodniczący p. Kusu- 
mots jestto figura wysoka i majesta- 
tyczna. Należy do stronnictwa postę- 
powego, które ma w izbie 110 krze- 
seł, a przeto jest najsilniejszem i od 
listopada minionego roku stronnictwem 
rządowem. Na porządku dziennym stał 
budżet na rok finansowy 1896/7 albo 
jak się tu mówi na 29/80 rok Meiji. 
Każdy poseł dostał drukowany Z 
plarz projektu budżetowego. Zanim 
przystąpiono do rozpraw, zawiadomił 
prezydent izbę, że poprzedniego dnia 
dokonano zamachu na jednego z po- 
słów i tenże otrzymał sporą liczbę 
uderzeń kijem. Zbrodnię wykonał na- 
turalnie jakiś soszi tj. jeden z Po. 
cznych zawadyaków japońskich, któ- 
rych niestety do dziś dnia rząd wytę- 
pić nie zdołał. Z tego się okazuje, że 
zawód parlamentarny nie jest w Ja- 
ponii bez niebezpieczeństw. Izbą u- 


Ks. Sanguszko powitał nową radę i no- 
wego jej przewodniczącego życzeniem, aby 
działalność ich stanowiła chlubną epokę w 
rozwoju stolicy kraju. Następnie niezmiernie 
trafnej udzielił wskazówki zarządowi miej- 
skiemu, aby nie szedł drogą, przez zarządy 
innych miast obrang tj. aby nie kładł naj. 
większej wagi na piękność domów miejskich, 
na harmonijny i estetyczny ich wygląd na 
zewnątrz, a raczej uwagę swą skierował do 
tego, aby nasamprzód ludność miała jak 
największy pożytek ze wszelkich urządzeń 
gminnych. Zadaniem tedy nowej rady powin- 
no być: chronić miasto od spekulacyi, a 
starać się wszelkimi siłami o mieszkania 
zdrowe, jasne, sehladne, obszerne, widne i 
porządne i to nie tylko dla ludzi bogatych, 
ale też — i to przedewszystkiem — dla 
warstw mniej zamożnych i ubogich. Słowa 
te przyjęła rada głośnymi oklaskami. Nako- 
niec zapewnił ks. Sanguszko radę i prezy- 
denta, że rząd sprawy miejskie będzie zaw- 
sze przychylnie i szybko załatwiał, 

Po kiłku jeszcze słowach życzeń, wypo- 
wiedzianych do dra Godzimira Małachow- 
skiego, jako nowego prezydenta, przez ks. 
Sanguszkę, odczytał radca namiestnictwa p. 
Mautner, równie jak ks. Sanguszko w galo- 
wym mundurze, rotę przysięgi, przyrzekają- 
cej imieniem prezydenta wierność dla domu 
panującego austryackiego i sumienne wypeł- 
nianie obowiązków. Ks. Sanguszko stał obok 
stolika z krucyfiksem, dr. Małachowski przy- 
stąpił doń i podniósłszy trzy palce prawej 
ręki w górę, powtórzył głosem donośnym za 
księciem, że to co mu przed chwilą odczy- 
tano zrozumiał i że będzie wiernym podda- 
nym i sumiennym pracownikiem. Książę 
przyjął to przyrzeczenie podaniem ręki. 

Następnie zabrał głos dr. Małachowski 
i najprzód podziękował ks. Sanguszce za 
cenną radę, w jakim kierunku zarząd miej- 
ski powinien działać. Przyjął tę radę 
z wdzięcznością nietylko dlatego, bo ją wy- 
powiedział szef rządu krajowego, ale też i 
dlatego, bo słowa jej są uznaniem dla dzia- 
łalności rady miejskiej, zawsze pracującej 
w kierunku uprzystępnienia dobrodziejstw 


bronić będzie gorąco, bo jednę ma tylko du- 
8zę i tę oddał ojczyźnie i miastu. 
Słowa to przyjęto gromkimi oklaskami, 


kich zasługach nstępujących kierowników 
zarządu miejskiego i prosił tak p. Kd. Moch- 
jnackiego jako też i dra Z. Marchwiekiego, 
jaby rady swej doświadczonej nie skąpili i 
dalej radzie miejskiej. 

Następnie radca Lukas odczytał rotę 
i przysięgi, przyrzekającej wierność monarsze 
i sumienność w wypełnianiu obowiązków 
kasgpist p. K. Szajerowi, 


l 


Wspomniał też dr, Małachowski o wiel- | 


ślu, Józefa Burzyńskiego z Kołomyi i Ma- 
ryona Barańskiego z Sambora do gimn. w 


odobny czył dr. Małachowski, że obowiazkiem służby Stanisławowie, Maryana Kocowskiego z Bu- 


czacza i Józefa Wierzbickiego z Stanisławo- 
wa do gimn. w Samborze, Bazylego Hryce- 
wicza ze Lwowa do gimn. w Brzeżanach, 
Włodzimierza Połotnickiego ze Lwowa do 
gimn. w Jareaławiu, Dominika Żelaka ze 
Złoczowa do szkoły realnej w Stanisławo- 
wie, Konrada Rafałowskiego ze Lwowa do 
gimn. w Tarnopolu, Maryana Burzyńskiego 
z Krakowa do gimn. w Tarnowie, Franci- 
szka Popiołka z Jasła do gimn. w Sanoku i 
zatwierdziła w zawodzie nauczycielskim Ta- 
deusza Cwojdzińskiego nauczyciela w gimn. 
w Brzeżanach. 

Rada szkolna krajowa zamianowała Ba- 
zylego Wąsowicza zastępcą naucz. w sem. 
naucz. męskiem w iamborze, Władysława 
Giirtlera zast. naucz. szkoły ćwiczeń w Sem. 
naucz. męskiem we Lwowie. 


Obrazek rodzajowy malowany pen- 
dzlem autentyczuym na tle stosunków lwow» 


który powtórzył skich, Franciszek Rybka doniósł inspekcyi 


jej słowa za dr. Małachowskim, a następnie | policyjnej, że wyszedł wczoraj rano o godz. 


ip. M. Michalskiemu, którym obu podał dr. 
Małachowski rękę i którzy obaj w krótkich 
słowach zapewnili radę, że z całych sił pra- 
cować będą dla dobra miasta, 

Potem dr. Małachowski włożył obu wi- 
ceprezydentom odznaki ich nowej godnoświ 
tj. mniejsze łańcuchy złote. 

Następnie cała rada wśród dźwięków mu- 
zyki ustawionej przed ratuszem. wyjechała 
do gmachu namiestnictwa przedstawić się 
ks. Sanguszce. 

Tymczasem w sali ratuszowej zgroma- 
dzili się wszyscy urzędnicy i funkcyonaryu- | 
sze miejscy i ciało nauczycielskie szkół miej- 
skich, a gdy wszedł p. Mochnacki, przemó-: 
wił serdecznie wiceprezydent magistratu p. 
Romanowski, dziękując ustępującemu prezy- 
dentowi za jego przyjaźń i ojeowską opiekę, ` 
| jakimi otaczał zawsze urzędników miejskich. | 

To samo wypowiedział następnie p. To- 
|karski, inspektor okręgowy imieniem nauczy- 
| cielstwa lwowskiego. Odnośne adresy odczy- 
|tali z albumu, równocześnie ofiarowanego P. 
i Mochnackiemu, pp. radca Lukas i dyrektor 
| szkolny Borecki. 

P. Mochnacki wzruszony do łez podzię- 
|kował w krótkich słowach za tę serdeczną 
| owacyę, a gdy schodził z podjum i rozpła- 
kał się, z piersi wszystkich obecnych wzniósł 
się grzmiący, potrójny okrzyk: Niech żyje! 
| Za chwilę powróciło nowe prezydyum 
miasta % gmachu namiestnictwa, a powitał 
je w osobie dr. Małachowskiego krótką prze- 
mową p. Romanowski. 

Dr. Małachowski w odpowiedzi na to 
przypomniał jeszcze raz urzędnikom miej- 
skim, że obowiązkiem ich jest publiczność 
traktować równo i równo uprzejmie, a na- 
stępnie stwierdziwszy, że opinia o działalno- 
ści magistratu nie jest dobrą, zapewnił, że 
z całą usilnością będzie się starał — jeżeli 
ta opinia jest postępowaniem jednostek u- 
sprawiedliwioną — jednostek tych się po- 
zbyć, jeżeli zaś nie jest usprawiedliwiona, 
uczynić wszystko, aby przekonać ogół miej- 
ski, iż magistracka gospodarka jest wzo- 
TowĄ. 

Zapowiedział dalej, że będzie nieubłaga- 
nym dla lenistwa, złej woli i chciwości, a 
o ile surowym będzie na wewnatrz pro foro 
interno, 0 tyle na zewnątrz pro foro externo 
dbać będzie o godność i szacunek dla miej- 
skich magistratur. 

Niemniej zapewnił dr. Małachowski na- 
uczycielstwo lwowskie, iż zarząd miasta 
zawsze będzie otaczał serdeczną opieką szkol- 
nictwo miejskie. 

Po tej przemowie, zwiastującej nową a 
pożądaną epokę w gospodarce miejskiej i w 
zarządzie sprawami miejskimi, przedstawiali 
się nowemu prezydentowi przedstawiciele de- 
partamentów magistrackich i na tem się u- 
uroczystość zakończyła. 

Zapiski osobiste. Namiestnik ks. Eu- 
stachy Sanguszko, wyjechał dziś popołudniu 
pociągiem kuryerskim do Prżemyśla. 

Dr. Aleksander Tchórznieki, prezy- 
dent wyższego sądu kraj. we Lwowie, jak 
nam  telegrafują z Wiednia — otrzymał 
godność tajnego radcy. P. Tchórznieki ba- 
wi obecnie na urlopie w Niemczech w 
Szlezwigu u państwa Schillerów w Bugha- 
gen koło Rabel, 

Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała nauczycielami w szkołach lu- 
dowych : ks. Błażeja Kotfisa katechetą rz. 
kat, w Pilźnie, Henrykę Marossanyi w Tłu- 
maczu, Eugeniusza Walawskiego i Karola 


7 na plac Krakowski, by ugodzić robotników 
do budowy na ul. Sykstuskiej. Robotnicy u- 
słyszawszy, iż Rybka chce ich wziąć do ro- 
boty u budowniczego Gołąba, a wiedząc, iż 
u nieg. źle płacą, poczęli wykrzykiwać, iż 
tam nie pójdą do roboty, a jeden z nich u- 
'derzył Rybkę kamieniem w głowę dwa razy 
tak, iż mu w dwóch miejscach głowę skale- 
czył, poczem natychmiast uciekł. Rybkę opa- 
trzyło pogotowie stacyi ratunkowej. 

Mieszkańcy ulicy „Lenartowicza“ 
za pośrednictwem pisma naszego proszą ma- 
i gistrat, by przed nadejściem jesieni zarządził 
naprawę części chodnika położonego między 
ulicami Krzyżową i Nabielaka, gdzie po de- 
szczu na 6 em. w błocie brnąć muszą. Dzie- 
sięć fur gruzu i dwóch robotników wystar- 
czy do usunięcia złego. 

Odpusty. Miłą wiadomością podzielić 
się możemy z odwiedzającymi nasze miejsca 
odpustowe; oto w dniu 14 bm. przypada u- 
roczystość „Podwyższenia św. Krzyźa”, któ- 
ra gromadzi w tym dniu tysięczne tłumy 
pobożnych w Milatynie, jednem z najsła” 
wniejszych miejsc odpustowych. Na tę to u- 
roczystość przybędzie tego roku powszechnie 
szanowany i zacny najprzewielebniejszy ks, 
arcykiskup Issakowicz i uświetni ją odpra- 
wieniem tamże solennej sumy. 

W szkole dla leśniczych w Bole- 
chowie ukończyli kurs z bardzo dobrym po- 
stępem : Konstanty Obmiński, Kornel Ko- 
brzyński, Józef Zieliński, Józef Terlecki, Jan 
Maykowski i Mieczysław Korasiewicz; z do- 
brym postępem: Leon Bigo, Wilhelm Łosik, 
Karol Duffek, Konstanty Strzetelski, Emil 
Unsin i Jan Góralewicz; z dość dobrym po- 
stępem: Aleksander Kisielewski, Zygmunt 
Kurzweil, Władysław Ajdukiewicz i Józef 
Grochmalicki. 

Ze Zbaraża piszą nam: Wieść o o- 
chronce, pod kierownictwem PP. Felicyanek 
w naszym kresowym grodzie otworzyć się 
mającej, uzupełniam z wyrazem wdzięczno- 
ści za przychylne słowa, a w miłej nadziei, 
że szczegóły tej sprawy w najszerszych ko- 
łach serca do ofiarności poruszą. Pominę 
potrzebę ochronki, zbyteczna uzasadniać do- 
niosłość ochronki, o tem radził lwowski ka- 
tolicki wiec, — potrzeba i doniosłość ochron- 
ki dla dzieci w Zbarażu z powodu miejsco- 
wych warunków występują snopem światła 
wśród mroku, a ochronka, jak długo wycze- 
kiwane spływające wreszcie zmiłowanie Bo- 
że. Bogu też z głębi serca dziękuję, wdzię- 
czność głęboką wyrażam Przew. M. Maryi 
Magdalenie, generalnej Matce Zgr. PP. Fe- 
licyansk, że wśród natłoku próśb moją proś- 
bę zawsze na wierzch wydobywała, a wre- 
szcie siostry do Zbaraża przeznaczyć raczy- 
ła. Przy innej sposobności podniosę zasłngę 
wszystkich za współudział w staraniach i za 
ofiary; pomówmy o obecnym stanie sprawy. 
Dzięki zabiegom dra Tadeusza Niemen- 
towskiego uzyskaliśmy z funduszów t. zw. 
spółki zbaraskiej 1469 zł. z tych 1000 do 
funduszu zarodowego a resztę na pokrycie 
potrzeb wstępnych; zarząd klasztoru OO. 
Bernardynów, zrzekając się znacznego czyn- 
Bzu, oddał do użytku ochronki obszerny dom. 
z ogrodem, członkowie komitetu opiekuńcze- 
go, a za nimi inni poskładali deklaracye na 
ofiary w gotówce lub naturze, a komitet 
przyjął warunki podane przez Przew. Matkę 
gen. zgroim. PP. Felicyanek i zobowiązał się 
jednomyślną uchwałą dążyć do zbudowania 
własnego domu dla ochronki. 

Z powodu znacznych wydatków na wy= 


prawę i sprowadzenie Sióstr, na urządzenie 
wewnętrze i inwentarz domowy, naszkicowa 
ny budżet wiele pozostawia do życzenia, 
zwłaszcza, że Panny Felicyanki, jak wszę- 
dzie, pragną mieć domową kapliczkę i że 
wypadnie dzieci w ochronce chociaż raz na 
dzień żywić. Nie tracimy otuchy, ufamy w 
opatrzność Ojca niebieskiego, że w Zbarażu i 
w okolicy znajdą się serca dobre i ręce o- 
fiarne, a ja, jako zawiadowca parafii i skar 
bnik komitetu z całą pewnością liczę na 
tych, którzy na słowo uwierzą, że warunki 
naszego życia bardzo trudne i ciężkie, liczę 
i na tych, którzy choć z opowiadania wie- 
dzą, jak ważnymi dla Ojczyzny są posterun- 
ki kresowe i na tych liczę, którzy z pobu- 
dek religijnych żadnej prośbie nie odmawia- 
ją Raz wśród narad, a były i panie, pod- 
niesiono myśl, jakby łatwo stanąć mogła 
ochronka, nawet zakład wychowawczy, gdy- 
by orzeł nasz, Henryk vienkiewicz, z réeszą 
czytelniczek i czytelników powieści „Ogniem 
i mieczem“ zechciełi nas wspomódz; gro- 
870we tylko składajcie ofiary, a starczy na 
wszystko dla potomstwa tych, którzy ogniem 
i mieczem tyle razy nawidzani, ginęli lub 
w jasyr szli, niech cienie niezliczonych bo- 
haterów poprą moją prośbę za wnukami 
krwawego nieszczęścia ojczystego. 

Wreszcie nadmieniam, że Siostry Feli- 
cyanki do Zbaraża przeznaczone, odprawiają 
obecnie ćwiczenia duchowne w Krakowie na 
Smoleńsku, poczem zaraz do Zbaraża wy- 
jadą. 

Proszę wszystkie Szan. Redakcye pism 
polskich najuprzejmiej a gorąco o łaskawe 
powtórzenie tej korespondeneyi. O. [etus 
Olszewski przełożony konwentu OO. Bernar- 
dynów i zawiadowca parafii, 

Pociągi spacerowe. Dyrekcya kolei 
państwowych zawiadamia, że z dniem 10 
bm. zastanawia się ruch pociągów lokalnych 
kursujących między Lwowem a Brzuchowi- 
cami i na odwrót, 

Niezwykła wystawa otwarta jest od 
pewnego czasu w gmachu londyńskiej izby 
handlowej. Jest to wystawa tego, czego 
Wielka Brytania nie ma. Powolne lecz sta 
łe wypieranie przemysłu angielskiego przez 
niemieski zwróciło uwagę rządu angielskie- 
go, który ze wszystkich kolonij angielskich 
kazał zgromadzić przedmioty, cieszące się 
zbytem, a nie pochodzące z fabryk  angiel- 
skich i urządził z nich wystawę, bardzo po- 
dobno pouczającą, a nawet o wiele ciekaw- 
sza, niż wszelkie wystawy przemysłowe, na 
których nagrody zwykle przysądzane bywają 
nie za właściwą produkcyę fabryczną, ale 
za „majstersztyki*, specyalnie na wystawę 
przygotowane, 

Mundur prezydenta. W Paryżu za- 
stanawiano się nad pytaniem, czy przypad- 
kiem prezydent republiki nie zniknie bez 
śladu w swoim czarnym fraku na tle świe- 
tnych złocistych mundurów świty carskiej. 
Bardzo poważnie naradzał się nad kwestyą 
stroju prezydenta cały gabinet i przy tej 
sposobności miał też raz na zawsze rozwią- 
zać kwestyę stroju galowego prezydenta rze- 
cz. pospolitej. Podobno się nawet zgodzono 
na taki strój, który miałby się składać we- 
dle Figara z kapelusza z białym piórem, 
oznaką naczelnego dowództwa wojskami, z 
surduta krojem fraków dyplomatycznych bar- 
wy niebieskiej, jako narodowej francuskiej. 
Na nim miało być pełno złotych baftów, 
liści dębu, akantn, wawrzynu i bratków, a 
oprócz tego herb Francyi po obu stronach. 
Do tego haftowana biała szarfa, na której 
miała zwisać szpada z cyzelowaną rękoje- 
ścią. Tak samo jak frak byłyby i pantalony 
haftowane. Byłby to strój na dzień, na wie- 
czory zaś miał prezydent wdziewać pantalo- 
ny do kolan z białego atłasu i trzewiki o 
srebrnych sprzączkach. W  Hawrze miał 
Faure oglądać jaż rysunki tego stroju, a 
może go nawet już probować, Przy tej spo- 
sobności mieli też i ministrowie otrzymać 
stylowe mundury. W ostatniej chwili zanie- 
ehano wszystkiego już to z obawy przed 
szyderstwami i drwinami, już też przed szo- 
winizmem demokratycznym. Uniform, szpa- 
da, epolety, toż to dyktatura. Tym sposo- 
bem samodzierzcę rosyjskiego przyjmie pre- 
zydent i ministrowie francuscy w zwyczaj- 
nych frakach. 


Stanowisko Polaków w Bulgaryi. 
Z Sofii pisze korespendent Dzien. pozn. 
Stanowisko Polaków w Bułgaryi było za 
czasów Stambułowa bardzo dobre. Okazywa 
no nam zarówno ze strony rządu jako też i 
ludności wiele sympatyi, a kiłku Polaków w 
służbie rządowej i na innych stanowiskach 
wybiło się na wierzch. Teraz przy wietrze 
rosyjskim nastąpiła co do nas zmiana, Pol- 


ZŁOTO. 


Studyum amerykańskie. 


Warstwy te ciągną się wogólności 
z północnego wschodu na południowy 
zachód. a są i takie, które w innym 
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skie sympatye u tąpiły rosyjskim miejsca. O 
Bułgarach można śmiało powiedzieć to, co 
o Grekach mówi przysłowie rzymskie, mia- 
nowicie: bulgarica fides, nulla fides. Kto bo- 
wiem budowałby na stałości Bułgarów, miał- 
by gmach z kart przed sobą. Bułgar zmie- 
nia się w miarę interesu najprzód osobistege 
a potem politycznego i narodowego. Kame- 
leonów politycznych pełno tu na najwyższych 
nawet stanowiskach, Charakter narodowy 
Bułgarów, śmiało to rzece można, nie ma w 
sobie prawie nie słowiańskiego. Bułgar jęst 
skryty, chciwy zysku, naginający się jak 
trzcina raz w tę, to znowu w tamtę stronę, 
w miarę, jak tego wymaga interes; podstę- 
pny i niewzdragający się przed napadem 
wroga z tyłu. Z drngiej strony posiada on 
także zalety, które rzadko natrafić można 
pomiędzy ludami słowiańskiemi. Bułgar jest 
pracowity, zapobiegliwy i oszczędny aż do 
skąpstwa. Przeciwieństwo bułgarskiego cha- 
rakteru narodowego najlepiej albo raczej naj- 
wyptklej ujawnia się przez porównanie go 
z charakterem sąsiadujących Serbów. (Co za 
kontrast! Serb jest lekkomyślny — Bułgar 
działa zawsze z głębiej obmyślaną rozwagą ; 
Serb jest marnotrawnym, Bułgar skąpym; 
Serb lubi marzyć i nygusować, Bułgar za- 
patruje się zimno i trzeźwo, nygusuje dopie 
ro po pracy. 

Zmarli. Ks. Jan Stojek T. J., Sande- 
czanin, znany w szerokich kołach naszego 
społeczeństwa jako profesor jeneralny w kon- 
wikcie tarnopolskim, superyor w Łańcucie, 
a potem we Lwowie, misyonarz, a na ostat- 
ku proboszcz w Starejwsi, umar? d. 7 bm. 
w Starejwsi w 58 roku życia swego. Życie 
jego kapłańskie odznaczało się głęboką wia- 
rą, gorliwością w spełnianiu obowiązków i tą 
przejrzystą piękną cnotą, która wszystkich 
pociąga do siebie. W stosunkach był łatwy, 
słowny, rzetelny, w pożyciu sympatyczny, 
uprzejmy, gościnny. Nie dziw więc, że wszy- 
soy, którzy go znali bliżej, Szezerze go ko- 
chuli i wysoko cenili, 


* Nieznany wiersz Krasińskiego. 
W ostatnim zeszycie Biblioteki Warszaw- 
skiej zamieszcza p. Meyt nieznany wiersz 
Krasińskiego, napisany w r. 1886 do p. 
Bobrowej : 

Czy pommnisz jeszcze na dożów kanale 
Gondolę moją w weneckiej żałobie ? 
Czy pomnisz, jakem ja wiosłował tobie, 
Patrząc na ciebie, patrzącą na fale?,. 

Pod „Mostem westchnień" i moje west- 

[chnienia 
Słyszane były Krew moja płynęła 
Blizko krwią ofiar zlanego więzienia, 
Lecz jak krew ofiar w głazy nie wsięknęła, 


Wróciła nazad i szałem mi płonie 
W sercu głęboko, na nieszczęście moje, 
Bo ty daleko, a ja w innej stronie 
I dla nas szczęścia wyczerpnięte zdroje |.. 


Bądź mi spokojna, patrząc na tej twarzy 
Posępne rysy. — Jeśli zginąć trzeba, 
Po mojej śmierci niechaj ci się marzy, 
Żem był szcześliwy i wrócił do nieba... 


Cennik nasion jarzynnych i kwia- 
towych firmy tutejszej ogrodniczej p. L. 
Freegego dołączamy dzisiaj do naszego dzien- 
nika, z tem nadmienieniem, że firma ta za- 
gługuje na wszelkie zaufanie, jako krajowa, 
a mogąca wytrzymać konkorencyę z obcemi, 
Wystarczy przypomnieć zaszczytne odznacze- 
nia, jakie p. Freego zdobył na ostatnich wy- 
stawach naszego Towarzystwa ogrodniczego 
w każdym dziale producyi ogrodniczej, wo- 
bec tego byłoby szkodą poprostu wysyłać 
grosz nasz do obcych kieszeni, gdy krajowa 
produkcya stoi zupełnie na wysokości zada- 
nia. Dodać należy, że cennik p. Freegego 
odznacza się bardzo praktyczną nowością, 
mieści bowiem fachowe objaśnienia produkcyi 
roślin z nasion, eo dla hodowców ma wielkie 
znaczenie, pozwala im bowiem pracować z 
zapewnieniem dobrego wyniku i chroni przed 
szkodliwymi nieraz eksperymentami. 


dstatnie wiadomości. 


Węgierska deputacya kwotowa zbie- 
rze się 19 bm. na posiedzenie celem 
wysłuchania referatu dr. Falka i u- 
chwalenia drugiego nuntium. Nie ule- 
ga wątpliwości, że nuntium to będzie 


odmowną odpowiedzią na nuntium de-i _ 


putacyi austryackiej. Po ogłoszeniu 
tej odpowiedzi deputacyi węgierskiej, 
rozpoczną się ustne omawiania człon- 
ków obu deputacyj, które odbędzie się 
w Budapeszcie — przed 10 bowiem 
laty analogiczne takie omawianie od- 
było się we Wiedniu. 


Köln. Zły. donosi z Warszawy, iż 
car zarządził, aby hr. Szuwałow dla 
szybszego wyzdrowienia rozpoczął ur- 
lop; po wyzdrowieniu objąć on ma 
ministerstwo dworu cesarskiego. Na- 
stępcą Łobanowa ma zostać przyjazny 
dla trójprzymierza młodszy dyplomata, 
prawdopodobnie ambasador wiedeński 
hr. Kapnist. 

Według petersburskiej depeszy pa- 
ryskiego Tempsa, uważaną jest za pra- 
wdopodobną nominacya wiedeńskiego 
ambasadora, Kapnista ministrem spraw 
zagranicznych w miejsce Łobanowa. 
Zdaje się potwierdzać pogłoska, iż 
hr. Kapnist otrzymał wezwanie to- 
warzyszenia carowi w jego podróży do 
Francyi. 


Francuski minister spraw zagrani- 
cznych przeznaczył 10.000 franków na 
wsparcie Ormian w Konstantynopolu. 


Mieszkającego w Belgradzie czar- 
nogórskiego emigranta Marka Bazko- 
wica, zasztyletowali inni Czarnogórcy 
za to, że ogłosił broszurę przeciw 
księciu Nikicie. 


TELEGRAMY. 


Bielsko d. 10. września. 

Przy wczorajszych wyborach z gmin 
wiejskich do sejmu ślązkiego nie za- 
szła żadna zmiana. Pozostał ten sam 
stosunek, który istniał dotychczas — 
a mianowicie na 9 mandatów przypa- 
dło znowu po trzy ua każdą narodo- 
wość: polską, czeską i niemiecką. Do- 
tychczasowi posłowie polscy ks. mons. 
Swieży, dr. Michejda i Jerzy Ciencia- 
ła, tudzież czescy ks. Gruda, dr. Hru- 
by i dr. Stratil ponownie zostali zna- 
czną większością głosów wybrani. 

Wiedeń d. 10. września. 

Pogłoskom o zamierzonem rozwią. 
zaniu Rady państwa zaprzeczają ze 
stron urzędowych. 

Na pierwszem positdzeniu Izby po- 
słów złoży minister skarbu dr. Biliń- 
ski expose finansową i da wyjaśnienia 
o stanie rokowań ugłodowych. 

Wiedeń i. 10. września. 

Zarządzca lasów) i domen Franci- 
szek Zajączkowyki w Kosowie 
zamianowany został „lustratorem. 

Grorycya d. 10. września. 

Przez całą drogę od Tarvis witała 
ludność prezesa gabinetu hr. Badenie- 
go z wielkim zapale, Na wyżynie 
Predilu oczekiwali go słoweńscy po- 
słowie sejmowi, duchowieństwo, bur- 
mistrze i liczne tłumy, które wznosiły 
entuzyastyczne okryki „Zivio“ na cześć 
rządu. 

Wśród huku salw możdzierzowych 
i nieustannych owacyj wjechał hr. Ba- 
deni do Flitsch, gdzie u bramy tryum- 
falnej oczekiwali nań burmistrz z całą 
Radą miejską, duchowieństwo, wetera- 
ni, naczelnicy władz i liczne zastępy 
ludności. 

We Flitsch spożył hr. Badeni obiad 
i wywiadywał się szczegółowo o sto- 
sunki krajowe, poczem żegnany ser- 
decznie przez ludność odjechał do Go- 
rycyi. 

Do Gorycyi przybył o godz. 10. 
wieczorem. Kapela powitała go hy- 
mnem ludowym, poczem odegrała se- 
renadę przed jego mieszkaniem, 

Briix d. 10. września. 
Ubiegłej nocy znów zapadła się 


ziemia w kilku miejscach, D my za- 
mieszkałe nie są zagrożone. Prowizo- 
rycznie wstrzymano ruch kolejowy, 
gdyż i na torze kolei osiecko-ciepiie- 
kiej pokazały się szczeliny i wklęśnię- 
cia gruntu. 
Berlin d. 10 września. 

Poseł ks. Radolin miał dłuższą roz- 
mowę z kanclerzem Hohenlohem i se- 
kretarzem stanu Marschallem. 


i królowa w Szkocyi dworu nie po- 
siada. Różnica między cichem przyję- 
ciem familijnem a imponującym cere- 
moniałem w Austryi i Niemczech mo- 
że uderzy cara, ale zapewne wcale 


„niemiłą mu nie będzie. 


Londyn d. 10 września. 
Z Marsylii donoszą: Dyrektor poii- 
cyi zapowiedział, że przybyłych tam 
i czasowo w areszcie internowanych 


Berlin d. 10. września.  Armeńczyków (którzy napadli byli w 
Berl. Tageblatt donosi z Konstanty- Konstantynopolu na Bank ottomański 
nopola: Armeńczycy, którzy udali się lub należeli do centr. komitetu armeń- 
za granicę, napotykają trudności przy skiego), wnet wyprawi do Nowego 
wylądowaniu w obcych portach. W Jorku. Oświadczyli oni pewnemu ko- 
Rosyi i Francyi przyjmowa'o dotych- respondentowi angielskiemu, że niena- 
czas tylko tych Armeńczyków, któ- widzą wszystkiego co angielskie, An- 
rych konsulaty wyprawiły, wszelako glicy bowiem przyrzekli im wolność i 
otrzymały konsulaty nakaz żadnego słowa nie dotrzymali. 
„uż nie wyprawiać. Rumunia stano-, Nowy Jork d. 10 września. 
wczo odmówiła przyjmowania lub Lihungezang wybrał się z powro- 


przepuszczania Armeńczyków. Wielu tem do domu nie przez Kalifornię, ale | — 


Arineńczyków tutejszych chciało przejść przez Kanadę (posiadłość angielska). 
na prawosławie greckie, ałbo na wia- Wyrażał się tutaj bardzo ostro o usta- 
rę mahometańską, ale ani patryarcha wie Stanów Zjedn. wymierzonej prze- 
carogrodzki, ani rząd turecki na to ciw Chińczykom. „Z jakiem czołem — 
nie przystaje. Patryarcha kilku Armeń- dodał — mógłbym pokazać się moim 
czykom, którzy z taką prosbą przy- rodakom w Kalifornii?" Dumę „Ame- 
byli, oświadczył, że to na razie nie- rykanów' (tak zowią siebie obywatele 
możliwe. Poczem Armeńczycy prosili, Stanów Zjedn.) szarpnął Lihungczang 
aby im wolno było pozostawić skrzy- nielitościwie powiedzeniem, że wszy- 
nię ze świecami, które z okazyi przej- stko, czem są, mają zawdzięczać An- 
scia chcieli ofiarować do kościołów glii. Irlandczyków amerykańskich, któ- 
greckich i już ze sobą przynieśli. Gdy rych posądza, że są sprawcami wspo- 
w  patryarchacie otworzono skrzynię, mnianej ustawy, szarpnął znowu twier- 
znaleziono pomiędzy świecami bomby dzeniem, że Chińczycy więcej warci są 


ukryte. 
Ateny d. 10. września. 

„Wczoraj powrócili tu wszyscy ofice- 
rowie i podoficerowie, którzy zbiegli 
z szeregów i udali sią na Kretę wal- 
czyć w szeregach powstańczych. Od-, 
prowadzono ich pod eskortą do are-. 
sztu. Mówią, że stawieni oni będą: 
przed sąd cywilny, gdyż działali w 


t 


od Irlandczyków. 


3 
Wiadomości giełdows. 


Wiedeń dnia 10. września. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
837612, Kredyty węgierskie 41550, Union- 
bank 307:—, Lśnderbank 258:—, staatsbany 
37437, Lombardy 10450, kolej północno- 
wsckcdnia 275/75, tytoniowe 166:50 Rima 
24850 Alpiny 89 —, renta majowa 101-75, 
losy tuiec. 5180, Marki 58:65. 

Frankfurt dnia 10 września. Przy zam- 
knięciu wezorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 31979 (87643), statsbany 3I6'57 
(37331), lombardy 91 62 (104-96), alpiny 

— Wiedeń 10. września. (Telegram 
Gaz. Nar.) Dzisiaj o godz. 2 minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 375'50. węg. zakład 
kredytowy 41250, anglobanki 157-50, 
lenderbanki 256 —. koleje państwowe 
87225. elbethal 282:50 akcye tytonio- 
we 166—, alpiny 87:90, losy tureckie 
51-50, unioubanki 304—, ruble 12750. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 10 września. 


Ilotel Żorża. R. ks. Puzynina z Naro- 
la, M. Lipska z Wołynia, R Grocholski z 
Rożysk, Wł. Gniewosz z Kontów, N. Kiesz- 
kowska z Łuki, Wł. Dembowski z Siar, A. 
Wiszniewski i A. Witkowski z Plichowa, 
St. Moysa z Rudnik, W. Jasiński z Olsza- 
nicy. 


M zach © móc 70 €*. 


79 i» sbkry w radakovą nie cdrowi-dga ! 


Merańskie winogrona kuracyjne 
10 funtów b. r. franco wszędzie po 2 zł. wysyła 
Hans Tauber Meran — Tirol. 


Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1896 (czas środkowu-europajski). 
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ro główni dostojnicy angielscy są po 
różnych stronach świata rozprószeni, 


i przewozowych. Czas środkuwo europejski różni 


nie od ezagu lwowskiego o 36 minut. 


czas środkowo-europejski — godz, 12'36 podług zegara lwowskiego. 


' wzajemnie 


ubieżenia siebie wzajemnie i otrzy- stymi stworzeniami ~- aby tam się 
mania koncesyi na złoty dystrykt, | zgromadziła ludność 20-80 tysięczna, 
się licytowały. W razie, | która cała pośrednio albo bezpośrednio 
gdyby były jeszcze jakie wątpliwości, żyje z „Miningbusiness'u*. Jakby je 
to do tego, czy w owym dystrykcie |kto przez noc ze szkła  wydmuchał, 
odkryto istotnie nowe eldorado, mu- | powstały w dolinie między złotodaj- 
siałby je zniweczyć fakt, że wschodni |nymi pagórkami „miasteczka“ i pod- 
czas gdy we wnętrzu gór „prospecto- 


na południowy wschód od poprzedniej w posiadaniu zamkniętej korporacyi, 
położona osada „Victor“ liczy już dziś która własne akcye roztropnie dla sie- 
4000 mieszkańców, podczas gdy inne ;bie samej zachowuje i wcale ich w 
osady taki „Balfour“, „(reove Creek“ | handel nie puszcza. Tak samo się rzecz 
i „Bear Creek" założone pod najpo-|ma z odkrytym przed rokiem w San 
myślniejsżemi auspicyami natknęły się | Miquel County „Tombey-Mine'm*, któ- 
na przeszkody w rozwoju i będą mu-'ry już teraz daje miesięcznie 40.000 
siały zniknąć, ponieważ się niestety, dolarów dywidendy — to samo też 


dze robić. Beati possidentes...! od zna- 
lezienia złota do posiadania jego droga 
daleka. Lepiej powiedziawszy przepa- 
ścista ścieżka prowadzi do pierwszego, 
la jeszcze gorsza do celu. Jestto w zgo- 
dzie z dzikimi niebotycznymi grzbie- 
tami skał kryjących w swym wnętrzu 
błyszczące skarby. Dzikim, surowym 


dwie linie kolejowe tam dotąd zbudo- 
wąć. Rozumowano, że ostrożni finan- 
siści nie wpadliby nigdy na podobną 
myśl, gdyby szanse nie były znpełnie 


i ku biegną, a nawet w niektó- 
= a Eeh pód kątem prostym jPOWne — złotodajne. 
się krzyżują. Urzędową kartę, prawnie] Po pierwszem odkryciu złota nad 
za taką uznaną, która zawiera różne Oripple-Creek'iem nastąpiła z natury 
kopalnie a względnie „claim y“— przy- rzeczy nieunikniona gonitwa wszyst- 
wileje poszczególnych osób — można kich „desperadosów* całych Stanów 
było ustalić dopiero po pokonaniu Zjednoczonych do miejsco złotonośnych 
wszelkich trudności i krwawych strze |— są to ludzie, którzy nie ominą ža- 
laninach, bo wiele „claim'ów* pierwsi dnej sposobności, w której by można 
prospector'owie* wyznączali w naj- pennae zrobić i których nie może 
większym pospiechu i na śniegu, a w|Orakować podczas żadnego otwarcia 
dodatku nabyte zostały w takim cza- |Tezerwacyi, podczas żadnej wypłaty 
sie, że jednemu niepodobna było wie- jakiemu plemieniu Indyan, podczas 
dzieć, co drugi robil. I tu także miała | niczego i nigdzie, gdzie mogłaby zajść 
zastosowanie stara zasada, że tego na- | możliwość „popracowania rewolwerem 
leżało uważać za prawego właściciela, lub ciężkim nożem“, Skoro raz do- 
kto pierwszy był na miejscu — od,szedi „boom“ do właściwych rozmia- 
tego czasu wszystkie zgłoszone pra-,Tów i okazał się „correct“, potrzeba 
wa kopalniane wciągnięto w księgi i Już było tylko krótkiego czasu, aby 
tylko spory prawne są teraz możliwe.! w owej dzikiej pustej dolinie skalnej 
Masa publiczności zapoznała się z RockyMountains'u, po którego kamie- 
nazwiskiem Cripple- Creeku po raz nistych stepach dotąd tylko trzody 
ierwszy dopiero przed dwoma mniej dzikich owiec tam i sam biegały, albo 


kupitaliści byli gotowi Prema 


rzy“ złota szukali, na zewnątrz po do- 
linach robili lądowi spekulanci kolo- 
saln- majątki. Najznaczniejsze z tych 
miast, samo Oripple-Creek ma dzisiaj 
4500 mieszkańców, nie jest już je- 
dnak wcale typowem miastem kopal- 
nianem. Stosunkowo łatwo się do nie- 
go dostać, pomiędzy sąsiednimi 098- 
dami jest najstarsze, a przeto w jego 
wnętrzn oddawna już nie panuje owo 
gorączkowe podniecenie, wściekłość 
gry i ochota do strzelania, bez czego 
świeżego miasteczka górniczego w 
Ameryce poprostu wyobrazić sobie nie 
można. Przeciwnie nastały tu dosyć 
uporządkowane stosunki. 

Dosyć dziko toczy się natomiast 
życie jeszcza w najnowszym, jskich 
20 mil ang. od Creeple Creek'u odda- 
lonym „Mining Campie“. Mimo że 
powstał on dopiero przed kilku tygo- 
dniami, liczy już 900 mieszkańców. 
Składają się na tę liczbę przeważnie 
kopacze złota, którzy tu przyciągnęli 
w nadziei bogatszych odkryó, a także 
„gamblery* i „desperadosy* którym 


więcej laty, gdy dwa towarzystwa ko- indyjski trepr rozkładał obozowiska s w Cripple Creek'u zaczynało być 


ejowe w gorączkowych 


Nowości w haftach zaczętych i wykończonych 


staraniach drapał się po ścianach za tymi wełni-|nadto gorąco. Również 


o cztery mile 


M O 


nie spełniły nadzieje co do zawartości 
złota w tamtejszych kamieniach. 

Jak bogate są na ogół warstwy ka- 
mienne w dystrykcie Cripple-Crek'u, 
o tem przekonać się stąd można, że 
ostatni ładunek, wysłany z West- 
Creek'u do Denver'u stolicy stanu Co- 
lorada, z 1200 funtów rudy dał złota 
wartości 360 dolarów. 

Charakterystycznem i ważnem dla 
szerokiej publiczności jest też i to, że 
mimo gorączki spekulacyjnej akcyami 
kopalń złota, gorączki dochodzącej 
obecnie w Coloradzie do szczytu i 
przesilenia, tylko znikomo małą ilosć 
akcyj min państwowych, uznanych za 
najbogatsze, handlarze kupują i sprze- 
dają i że także ndziały prywatnych 
kopalń, znanych z obfitości, znajdują 
się w rękach zupełnie pewnych. 

Inne, mniej wartości mające, są na- 
turalnie zawsze do nabycia i to aż do 
zbytku. Tak „Little Jolly-Mine* w Le- 
adville'u jedna z najbogatszych kopalń 
w stanie, odkryta zaledwie przed trze- 
ma laty, a przynosząca swoim właści- 


z odkrytym w San Jnan County „Sil-|i uciążliwym, pełnym niebezpieczeństw 
ver-Ware-Mine'm*, Lióry codzień wy-|i niewypowiedzianych trudów jest ży- 
syła pociąg kolejowy pełen złotodajnej jcie takiego „prospectora*, z których 
rudy do Duranga do topiarni i wresz-|z pewnością największa część umiera 


cie tak samo nie można dostać ua tar- 
gu akcyj wielkich kopalń srebra w 
Creede'zie: „Last Chance'a", „New- 
York Chance'u*, i „Amettyst'a", z któ- 
rych każda od trzech lat dawała mie- 
sięcznie dochodu po 50.000 dolarów. 
Wszystkie te akcye są w rękach colo- 
rad zkich i wschodnich bogaczów. 
„Enterprise mine* w Rio, dające i 
srebro i złoto, za który angielski syn- 
dykat zapłacił 1,400.000 dolarów, nie 
ma akcyj na giełdzie, równie jak wszy- 
stkia inne miny racyonalnie eksploa- 
towane, a leżące w dystrykcie Red 
Mountain'u, „Gutton'u*, „Yankee Girl“ 
i „American Girl“. A 
Tak samo dzieje się z wszystkiemi 
innemi istotnie dobremi kopalniami 
w dystrykcie Cripple Creek'u, których 
właściciele jak najdalej są od zamia- 
ru pozwolenia innym zarabiać przez 
wypuszczanie nowych obligacyj, kiedy 


na stanowisku. Chociaż nam dziś tru- 
dno przenieść się myślą w położenie 
pierwszych „prospectorów* wdziera- 
jących się w skały jeszcze wówczas 
zupełnie nieznane, to jednak i dziś 
jeszcze żywot takiego człowieką jest 
tak dziki i uciążliwy, że zupełnie mo- 
że zaspokoić pod tym względem ży- 
czenia jednego indywiduum. Złoto zo- 
staje złotem w każdym czasie. Jeden 
lub dwa konie juczne, na nich namiot, 
kociołki, łopaty, kotły, czekany, zapa- 
sy Żywności, naboje i uinczesterska 
fuzya o długiej jak janczarka rurze, 
oto karawana, z którą wyrusza się na 
wędrówkę daleko w głąb dziko po- 
szarpanego skalnego labiryntu. Ani 
śladu jakiejś drogi, ani śladu ścieżki, 
„prospector“ więc przebiera się jak 
może brzegami potoków, albo łożys- 
kiea wód z topniejącego śniegu, albo 
«reszcie grzbietami górskimi posuwa 


cielom z produkcyi brutto 2,500.000|sami są w tem szezęśliwem położeniu, | się powoli i z wysiłkiem naprzód. 


(dolarów, milion czystego zysku, jest 


że mogą w zamkniętem kółku pienią- 


i poleca po canach najniższych 


(C. d. n.) 


otrzymał w wielkim wyborze MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka l. 14, 


å 
Następujące nowości 


Ks. Jan Przybyszewski — Jezyk 
rosyjski w katolickim rytuale i 
w dodatkowem nabożeństwie. Cena 
złr. 120, z przesyłką o 15 et. więcoj, 

Dr. Rieard i Dr. Moucog — Praw- 
dziwa Bernadetta Sourbirous z Scl- 
sła odpowiedzią na fałsze Zoli. Skre- 
ślił J, R Cena złr. 1°20, z przesyłką 
o 15 et. więcej. 

X. A. Teasnićre. — Podrecznik do 
medytaeyi i adoracyi Przenajśw. 
Sakramentu. Część |. Cena złr. 1-25 
z przesyłką o 15 et. więcej. 


otrzymała i poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. MIŁKOWSKIEGO, 


w Krakowie» 


Masę francuską | 
Lekir bursztyn 


mase woskową 


poleca firma handlowa 


W. CZOPP 


Lvów, ul, Żółkiewska I. 2 


a. 


Bryndza 


świeża majowa, górska, po złr. 2-28 faska. 
lub paczka 5-kilowa. Łapszyn — Brzeżany 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazn. 


N. Wyżymaczki do bielizny z makami 
gumowemi po złr. 12, 13, 14, 15, iu, ie 
i 20-—, poleca Piotr Chrząstowski , handsl 
żelazny we Lwowie, plac Kapitrlny 1 (na- 
przeciw katedry). 


peretan do Lwowa i przyjmuję 
jak dotąd wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny damskiej wchodzące. Zamó- 
wienia z prowincyi wykonuję jak najszyb- 
ciej i podług najnowszych wzorów. A. 
KŁOSIEWICZ, Chorążczyzna 13. Z duiem 
15. września br rozpoczynam świeży kurs 
kroju. 271 


B czyszczen a, odnawiania i przerabiania 
Ubiozów męskich wszelkiego rodzaju 
Z. Struszkiewiez , krawiec, plae Berrar- 
dyński 1. 10 we Lwowie, napczeciw ulicy 
Piekarskiej, Nr. telefonu 415. Zieecena 
z prowincyi uskuteczniam rychło i rzetel- 
nie. Ceny bardzo umiarxowaue. 24! 


|= dei w 3 pokoje, przedpokój 
knebnia i piwnica do wynajęcia od i. 
października, wliea św. Zofii 24, I. pięt.o 
Wiadomość na miejseu. 267 


PREMIOWANE medalami tutki Niemu 


AGLE pokojowe po złr. 24 — i 35—, 


ARDZO WAŻNE. Specyalny zakład| | 


ODRZE zdolny w prowadzeniu i za- 
J prowadzaniu ogrodów kwiatowych, po- 
mologieznych, w kolterowaniu szkółek o- 
wocowych i ozdobowych, tudzież w pielę- 
ynowaniu oranżeryi i cieplarni, w forso- 
waniu jarzyn , inspektów itd., stara się o 
odpowiednią posadę. Wiadomość: T. Jeluk 
w Byszkowcach , peezta Białobożnica. 


PUST STAWU w Czernichoweach | 


J na drodze murowanej Tarnopol-Zbaraż, | 


rozpoczyna się z końeem września br. Na 
miejscu wszelkiego gatunku ryby do na- 
jęcia. 2701 


140 CU chodzić w poplamionem ubraniu, 
kiedv m'żna za parę centów mieć gar- 
tur tak odnowiony i wyczyszczony jax 
nowy; proszę tylko z zaufaniem udać się j 
do zakładu czyszczenia i odnawiania ubic-| 
rów Z. Struszkiewicza, Lwów, piae Ber- 
nardyński 10. Telefon 415. 2:2 


NAKOUMITA JADALNIA która byłaj 
d przy plien Sio'ki l. 5, przeniesieną: 
została na ulicę Sykstuską L 21, parter. | 
lak przedien podije najlepsze obiady tyl- 
ko na maśle sporządzone, oraz można do: 
stać cały wikt w rozmaitych daniach po 
najp'zystępniejszyeh cenach, z tem zape- 
wnieniem , że stołu tak smacznego i ddo- 


jowskiego s wszędzie do nabycia. 


Drzewka owocowe: 
Grusze i j błonie ka." ws.e i wysokopien- 
ne , w nęileprzych g»tunk.ch, wiśrie i cze 
reśnie, j.kotea *"uskawki maliny do -adze 
nia w jecieni. po'eca : Ogród hand'owy 
w Lubyczy królewskiej, poczta, telegrat 
i stacya Polejcaa w miejscu. Cenniki gra 
tis i franeo. 256 


ZE R. FROTERSKI Bednarskiege 
ul. Czarneckiego l. 12, przyj nuje za 
mówienia tak w miejscu jak tel na Ee 
wineyi zaprawiania podłóg woskiem kau 
czukowym bezwodnym, która prędko schnie 
i ładny połysk daje. Nie używa się szrzo 
tek, tylko suknem się wyciera. 415 


JOTE MEAM REKTE ROBOTY wy- 
konuje porządnie i tanio Mund, wea 
Kochanowskiego l. 1, dawniej właściciel 
handlu pepierowego przy ulicy Kamiennej 


3.000 pokoi TAPET 


na składzie okazyjnie tanio poleca 
A. Krzysztofowicz we Lwowie 
place Halicki 1. 2. Wzory do dyspezycji. 


Posada zaufania. 


Pierwszorzędny dom światowy poszt- 
kuje siły biurowej (mężczyzny lub kobie- 
ty) z 10.000 złr., które zostaną hipotecz- 
nie zabezpieczone, Pensya podług umowy 
Zgłoszenia załatwia: Informations- Bureau 
„Argus*, Budapest, Kertesz utcza 50, 


brago rzedko we Lwowie natrafić można. 


Z kance aryi ogł «szeń, Lwów, Sykstuska 30. | Bi 


l. Ka ralik instramenta ma- 


zyczne i samogrające Cenniki bezpłatnie 


'TOKY samoczynne (automatyczne) po- 
* leca tanio fabryka ż.luzyj i storów, Ja- 
błonuwskich 9, Lwów. Wałki z au.omatem 
ło storów w każdych szerokośsiach. Dla 
dsprzedających po cenach fabrycznych. 
naa teoretycznie wykształcony, z 
dłuższą praktyką, p:laca się. Adres: 
Rządca, poste restante Chorośniea 509 


RENON średniago wieku, Żonaty, Z 
A chlubnemi świadectwami, znający się 
1a pszezelnictwie, poszukuje posady od 1. 
aździernika. Najehętniej na tantiemę. Éa- 
skuwa zgłoszenia pd adresem: Z H. 
Lwów, Piekarska 15, parter. 


Ostrów. p. Gawłnszowiee 
poszukuje zaraz 


nale Cmakrzea. 


Towary XOKONIADG | 
owoce południowe 


w najprzedniej-zej jakości 
w bandłu 


st. Markiewicza we Lwowie | 


= 
DN 


7920 


Towarzystwo Wzajemnego kredytu we Lwowie 


ulica Wałowa I. 14 (vad Centralną kawiarnią) 


przyjmuje wkladki oszczędności 


oprocentowując takowe po 


aS” 0 


1506 


o T. 


i udziela swym członkom kredytu za miernym procentem. 


Dyrekcya. 


e E 
| 


Skład towarów korzennych, win, delikatesów 


POLECM 


990 


zawsze doborowo zaopatrzony 


WŁADYSŁAW BAŻANT 


Lwów, ulica 


KAWY 


przy odbiorze 5 kilo odsełam opłacone do 
każdej ostatniej staeyi pocztowej: 
Santos dobra w smaku kilo 1°68 


Portorico zielonawa b. dobra.  „ 176 


Halicka 1. 3. 
HERBATY 


przy odbiorze 3 kilo ołsełam opłacone 
do każd:j s'%cyl pocztowej. 


Familijna dobrze naviągająca t kl. 230) 
Min-Lang z kwiatem . o GW 
Podzinkon n E 


zr bardzo dobra . n 1:92 Li-Ling ezarna z kwiatem „ . n 5— 
Ceylon plantacyjna pietii 208 Okrushy najlepsze 1 kilo 14u i 1:80 
8Zlicnetna . 

R > najszlachetn. 4 2:16 R UM Y 

„  prłowa 26.1 „ 216] Jamajka cata flaszka A zł. AT. 
Mokka arabska ). z 2:16! Kuba A +0 
Jawa aromatyczma . . . . . 3 2-16 | de Maeara Ee dą a 

pF Cenniki na żądanie franco. "JEE 


FUMIGATEUR pPESPIG ” 


w ASTRE 
i KATARSOM 


W głównych aptekach. — Skład główny-w Paryżu, 20, ulica S'-Lazare. 


Dra Fryderyka Lengiela 
Balsam brzozowy. 


Już sam sok roślinny płynąey z brzozy, jeżeli w pniu 
| wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych eza- 
H ów jako najznakomitszy środek piękności; ježi jednak 
g s) ten sok wed'e przepisu wynalazey przyrządzony zostanie 
M w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
zyska prawie cudowny skutek, 
Jeżeli wieczorem posmzrujemy twarz lub inne miejsce 
skóry tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają pra- 


203i gą 


wle nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco blałą i delłkatną. 
, Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaja młodocianz barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ezerwoność nosa 
stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości. Cena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lengiela mata benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 5202 
Do nabycia w każdej większej aptece, miauowicie: we Lwowie u Zygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt, Sehmiedt & Fontin drogueriya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera. J. Niesiołowskiego; w 
Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 
p 


GAZETA NARODOWA z Piątku ania 11. Września 1396 Nr. 258. 


Rządca -pełnomocnik 


lat 32 mający, teoretycznie i prak- 
tycznie wszechstronnie wykształ- 
cony, od 10-ciu lat administrujący 


większemi dobrami, poszukuje sta- 


łej posady od lipca roku przyszłe- 
go lub wcześniej. Obeenie pozo: 
staje na zajmowanem stanowisku. 
Poważna pośrednictwo nie wyklu- 
czone. Zgłoszenia przyjmuje Cen- 
tralne biuro ogłoszeń do l. 1906, 

Lwów, Kopernika 11. 9973 


Kiuchomor 


jest do nabycia w baudlu 


ALOJZEGO HUBNERA 
Lwów, Rynek 38. 


BOLE ŻOLĄDKA 


Trudne trawienie, kwasy, utrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie 


ELIXIRU GREZJA: 


zawierającego w sobie niezbędne 
do Irawienia elementa : 


CHINE, KOKE, PEPSINĘ, i.t n. 
Elixir ten przepisywany powszechnie 
przez najznakomitsze powagi me- 
dyczne, jes! także używany we wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. 
Na wystawach otrzymat Medale ztote 
i Dyplomy honorowe. 
Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubeuge, Paris 
We Lwowie. w aptekach: pp. K. Mikolascha, 
Wewiorskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 
pińskiego. 
W Krakowie, w aptekach: pp. Redyka, 
Wiszniewskiega. 


|E Rok założenia 1887 ($$ 


KOŁDRY 


szyte, własnego wyrobu : 
Zazałowe i kretrnowa zł. 3 —, 
350. 4 i wyżej 
Wełniane atłusowo zł. 6:50,7—, M 
8—, 10— i wyżej, E 
Łesantynowa | ółjedwabne zł. 10, Ś8 
14. 13 i wyżej. 
Materace w:osienne zł. 14, 18, 


Poszewki szyfonowe 20, 40, 1*—. 

Lóżka żelazne składana zł. 5:50, 
6:—, 7:—. 

Łóżka z bokami (Eryt-) 133,0, 15. 

Wkładki drueiane zł. 12 14. 

Kapy n: łóżka i stoły, dywany, | 
chodniki, firanki, portyery i ER 


s 20, x5 i wyzej, g 
© | c R 2 
IŚ | Materzer z morskiej iuśliny złr. | bę 
gl 6—, 150,5.-, ldr. h 
g| Sienniki ;otowe ct. 90, zł. 1:20, |8, 
€ 1:40, 1:60 o 
f3| Prześcieradła szyfsnowe zł. 1-20, Š 
“| 140, 160. 4 
|8 p 
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koce — polega 
po najniższych cenach 
MAGAZYN 


I. Drexlera i Synów 
Lwów, plac Kapitulny I. 2. 
Rok zaiożena 1887 


- 
r, 


Ą 


i 


Pe 


Górski miód I 


kuracyjuy biały, jedyny Środsk na jg 
astmę, sprzedaje zawsze świeży w bla- jg 
szanych puszkach 5 klg. po Gw ct, p 


Torhowia Aitala Hrehorowicza 
w Kut:ch 9981 
Dia Wp. kupców i większych odbior- 
ców znaeznie taniej 


Pesne male 


przedsiębiorstwo 


dające się zaprowadzić w każdym domu, 
a me wymag.jące żadnego kapitału. Ar- 
tykuł nie bedny. Zian zaronek zap- 
wniony. Do listu dotączyć markę na 10 et. 
Advesować ; Eggart & Co., Mailand (Italien). 


Wincenty Kaczabińgć. 


Lwów, ul. Kopernika I. 2 


poleca 

Książkę do modlitwy dla mężczyn 
przez Ks. Jana (rnatowskiego, 
Prałata Jego Świątobliwości Le- 
ona XIII w kieszonkowym for- 
mycie w eleganckiej oprawie skó 
rzanej p> 1.50, 1.80, 2 zł. i 2.50. 

Nabożeństwo Godziosne przez br 
Cecylię Pleter Zyberkównę w ma- 
lym kieszonkowy forcie w o- 
prawach oziobuy h po 1 20, 1 60, 
2 zl, 250 i wyżej. 

Kazania ks. dr. Jaszowskiego 250 

Rytuał ks tialarskiego 1 zł. 

Szkaplarza w urEkuszach i zupełnie 
wykończone. 

Medaliki i krzyżyki w wielkim wy 
borze tuziu po 7, 8, 10 et i w. 

Rożańce kute na drucie po 5, 6, 8, 
10 ct. i wyżej. 

Obrazki św. 100 sztuk 20, 30, 40, 
50, 60 et., 1 zł. i 1.50. 

Obrazy św. wielkości 50x40 ctm. 
artystycznie wykonane 18 ct. 
Obrazy św. wielkości 34x42 ctm. 

12 et. 
Wincenty Kuczabiński 
Lwów, ul. Kopernika i. 2, 9991 


JAN 


JARZYA 


jubiler i złotnik 
we Lwowis, plac Maryacht 


poleca swój bogato zaopa- | 
uzony skład 
wyrabów jubilerskich 
złotych i srebrnych 
po najtańszych 
cenach. 


Wjdawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Z A A m NN 


m|zł', Ceasa 35000 zł. 


| 


H 


Görbersdorf na Szląsku Pruskim 


Dr Brehmera uzdrowisko dla chorych 
© 


na piersi 
Najstarsze nzdrowisko. — Znakomite, jedyne wyniki leczenia, 


Kuracya w lecie i w zimie. Lekarz zakładowy Polak. Przyjęcie 
każdeg» czasu. Ceny mierne. 


(l oiz | ! w iq 
i bEWOW-GDAŃSDŚ I 
r notatki z podróży cyklisty 
spisal 


JAROSŁAW PIENIĄŻEK 


Po ct. 25 za egzemplarz sprzedaje 


Księgarnia Jakubowskiego i Zadurowicza 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 3. 


Budapeszt. MA db w ews =" Budapeszt. 


największa restauracya, winiarnia i piwiarnia 
w Rynku Elżbiety Nr. 27. £994 
Codziennie wielki koncert kapeli wojskowej. — Wstep wolny. 


Niralny Bazar KT4j0W 


We Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5, I. piętro 
sprzedaje wyroby krajowe jako to: 


9949 


J 


i 


Sakna, Płótna, Bieliznę stołową, 
% Kkilimy, Niakaty, 

KA Wyroby liturgiczne, 

7 koszykarskie. 

pow rożnicze 
Uo koronkowe, 
W; ceramiczne 
Resztki 7% rzeźbiarskie 


i 8, 
i towary wysortowane Ko itd. itd. 
-niżrj cen fabrycznych. f S 
c” 
7) . 


'% 


% 


Centralny Bazar kraj owy 


Lwów, ulica Karola Ludwika I. 5, I. piętro. 


Á 
5 


Nm Sped a. | 


1. Mejątek ziemski, pow. Cieszanów 3 kim. od stacyi kolejo | 
wej 350 m., z tego 20 m. łąk, 40 m. zapustów; dług hipot. 12.500 j 


2 Majątek ziemski, powiat Cieszanów, składający się z 2 fol- 
warków tje: 

a) 305 m., z tego 210 m. ornej ziemi, 75 m. łąk, a 20 m. lisu 
szp lkosego ; 

b) 500 m. lasu, 18 m. pola ornego i 10 m. łąki; cena za oba 
felwarki 80.000 zł. 

3. Slłająrek ziemski 39/, mili od Lwowa 357 m., z tego 255 m, 


ornej ziemi, 60 m. łąk, 42 m. lasu, budynki murowane nowe; cenaj 
45.000 złr. ( 
4. Mają'ek ziemski, pow. Cioszanów 823 m. obszaru, z tego 


218 m. roli, 85 m. łąk i 520 m. lasu, 16 minnt ol s'acyi kolejowej, 
młyn. budyuki murowane w bardzo dobrym stanie; ceza 80.000 złe. 
ż inwentarz-m (600 sztuk) i kresceneya. Dłog Banku h'put. 36.000 zł. 

5. Majątek ziemski, pow. Mościska, 10 klm. cd stacyi Sądowa 
Wisznia, 320 m. obszaru, z tego 280 m. roli, 40 m. młodego lasu, 
dom mieszkalny o 8 pok. z pn., czynsz dzierżawny roczny 3.460 złr. 

6 Majątek ziemski pow. Stanisławów, 1 miii od stacvi kole- 


jowej 420 m. obszaru, z tego 350 m. rob, TO m. lasu brzowego ij$ 
Budynki w birdzo dobryta stanie, dwór o 10 pokojach, | $ 
cenaj" 


grabowego. 
młyn ze stawem, inwentarz: stajnia Zarodowa 150 sztuk; 
85.000 zir. Dług Binku hipot. 22.000 zł. 

7. Folwark, tow. Bircza 15 klm. od stacyi kolejowej 155 w., 
a tego 101 m. lasu szpilkowego i bukowego, z terenem nafiowyan; 
ena po 110 zł. za morg. 

8. Folwark, pow. Sanok 165 m. (90 ornej, 40 łąk, 30 lasu; 
c-nB 24.000 zł. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya adwokacka Dr. Wiu- 
tentego Balabana i Dr. Aleksandra Vogia we Lwowie przy ulicy 
topernika |. 7, I. piątro. 


p. bob pei: Poppogogoy Po ŁR: Pitt” 
t Mantlor wymiany A 


, i $ 
ck apr galic, akeyinego Banka hipotecznego 


w 


R. ca: p kom i pęcherzykom na twarzy; przesiw piegom i zgru. 
ą kupuje i sprzedaje «iż sina e 4 o A j d —25 
F i NE poa s b say i M Myúlo kamforowe — uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ž wszeikiogo rodzaju papiery 1 monety „M usuwa wyrzuty i czerwoność nosa z Aty E —25 
i f - — 
3, po kursie dziennym najdokładniejszym , nie licząc 4 Ai A % a A, ak Ta i piegi © RAE? kk. 
a żadnej prowizyi. 3 Mydło zarbolowe -— bardzo korzystnie jest wyć ręce, 
% Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: $ oł a pawel boi ny w KE SA , Celem za- 
I 4'|,*/. Msuy hipoteczne ezpioczenia się od zakażenie — kawałe . A —20 
H 50/, listy hipoteczne premiowane $ | My do peoo viaskORE do mycia rąk dla pp. leka- 
- 4*j, listy hipoteczne koronowe IRE GIS Ktoelinowocdhwick BOT: oi pI SKG 80 
s 4' h listy Towarz. kredytowego ziemskiego ydło kreolinowe zawiera 5'/, czystej kreoliny, znakomi- 
4:10], listy Banku krajowego z ! cie oczyszcza skórę , Usuwa pryszcze, liszaje, świerzby, 
d'la listy Banku krajowego mą peć ogéwiedąėi Rydel — kawałek . —85 
ag 50/, obligacye komunalne Banku krajowego % [i Mydło s owe z w:elkiem i pemi So pa używa się do 
4j.0, pożyczkę krajową galicyjską $ A Ro peryana W826 M ao A ab skórze 7728 
t 49, pożyczkę krajową galic. korono wg fralo, slarzono-aholono, — Mpito eraon się „340 (e 
ś-/, pożyczkę propinacyjną galicyjską i smoły a 100, siarki, przeważnie bywa używane na świerzb. 
% 5»; peżyczkę propinacyjną bukowińską j kawałek . $ ; 3 obiad de " 188 —85 
E 46j.3j, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej Mydlo smołowo-glieerynowe składa się z 35%/, gliceryny 
4:,,0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 4 i 10%/, smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
E Ciro ERC» TAE e RO 
i cia ienne 
$ które to papiery jakoteż : wszelkie renty austryackie i we- j jest przez swą desinfekcyjabóć i skórę GARE w n 
> gierakia Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku~ 4  sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu- 
5 puje i sprzedaje $ $  nięcia wszystkich nieczystości naskórnych , jako te: pia- 
m po conach najkorzyestniejszych, s | H kaka: koce dt aoi A = 80 
U :Kau' iany Banku hipoteczne jmuje od P. T. j z. liszaj i 5 : , 
aj de pe e SAI Dian go naa od p p aber ie ao ly ypki skórne, pocenie nóg 
a wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego =b r 8 ż A PETET, . —%80 
>  potrąeenix, zaś zamiejscowe, jedynej za potrąceniem rzeczywistych uje Mydło storaksowe używa się przy cierpieniach naskórnych 
p pr AJ TET 4 ? A a przewążnie przy świerzbach — kawałek , f —$80 
o efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych Mydło tymolowe zawiera 30/, tytoniu — znakomicie oczy- 
+ y > ść Wi ++ e. zę" sd szeza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek d —=50 
E ml aa da aa dn 04 OPR AA, _ 


Pręt ia sai 


Nr. 5180. 


Aviso. 


Folgende Sicherstellnags - Verhi:dlungen werden stattfiu- 
den u. za.: 


A) Die Sicherstellung der Verköstigang der 
Kranken ete. 


beim Garujsons Spitale Nr. 14 in Lemberg amn 18 | 
„  Truppen-Spitaie in Brody s „gł | 
* > in Brzeżany 20118 
4 A in Czernowitz „ 30 | 2 
3 M in Kolomea A E 
m A in Stanislau aa LEE 
3 S in Taravpol + 23. e 
% p in Złoczów 19. | S 
1 3 in Żółk ew a 28) 


Beginn der Verhandlung allervorts um 
11. Uhr Vormittag. 


B) Die Sicherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der Kranken und Spitalwische: 


beim Truppen-Spitałe in Brody am 14.) © 
| » " in Czernowitz 29 30. © 
4 ` in Kolomea Belpa 
m Ą in Stanislau ke gk | B 
> ia Źołkiew 19.2 

4 ia Złoczów 22, | 5 | 


Oferte und Vadien haben genau zu den angezebeneu Ter- 
minen bei den obigen Anstalten einzulaugen. 

Der Ausschreibnug für die Verköstigung der Krakea ete. 
liegt der 2 Eatsurf zur Vorschrift für die Verkóstiguug iu den 
k. und Militär Spitaleru vom Jahre 1896 zugrande. 

Die näheren Bodiugzungeu der obigen Geschäfte kóunen den 
in allen Spitäloro erliegenden Bediugnisheften, dann den alldort 
affich erteu vollinhaltlichen Kandmachuageu, welcho auch in der 
„Gazeta Lwo'ska“, „Gazela Narodowa“ uad der „Czernuwitzer 
Z:itung“ verlautbart wurden, onitnommen werden. 


Lemherg, am 26. August 1896. 


lntendanz des k. und k 1l, Corps, 


ODZNACZONA ; 
srebrnym medalem na wystawie pow. 1894 


PRACOWNIA POZŁOTNICZA X 


we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20 


wykonuje artystycznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakres pozłutnistwa wchodzące, jak 


Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 
salonów etc. etc. 


Szczególniej poleca sią Wlbnemu 
Duchowieństwa. 


Neues | 
Wiener 
! Journal. 


Weitaus verhbreiteste Tageszeitung von ganz Oesterrsich-Ungarn. 


| Abonnementspreis : 


3.75 kr. vierteljährlich 


bel alien ostanstallten. 


ges etung ersten Ralges. 


| Druck und Verlag von 
Lippowitz & Co., 
| Wien, L, Schulerstrsse 0. 
TE 
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aperiens I 


JAN IANATOWICZ 


we Lwowie ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11 
w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcach Rynek 1. 3 
DOlGOW 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


MYDŁA LECZNICZE 


jako to: 


| Mydło będźwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla. 
miom k>ukórmysi, Usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość 2 
Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
kładnie oczyszeza i wybiela skórę. Mydło to jest znakow 
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy- 


— 26 


Z drukarni i litografii Pallera i Spółki. 


